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Druga konferencja 
narodów Afryki„Wolność i jedność dla Afry­ki'’ — pod tym hasłem rozpo­częła się w stolicy Tunezji druga konferncja narodów Afryki. Uczestniczą w niej przedstawiciele ponad trzy­dziestu narodów afrykań­skich. W konferencji uczestni- cza liczni obserwatorzy z innych kontynentów i krajów, m. in. szereg delegacji z Azji i Bliskiego Wschodu, obserwa torzy z Polski, ZSRR, Chin, Jugosławii itd.Obrady rozpoczęły się ser­deczną manifestacją brater­stwa narodów Afryki i gorącą demonstracją przeciwko pla­nowanym próbom atomowym na Saharze.Na porządku dziennym kon­ferencji figurują problemy: niepodległości narodów Afry­ki, neokolonializmu i walki z nim, rozwoju gospodarczego i społecznego, jedności Afryki.

Głównym celem konferencji — oświadczył generalny se­kretarz jej stałego sekretaria­tu. Abdoulaye Diallo — jest 
opracowanie konkretnych 
form i metod walki z kolonia­
lizmem. (PAP)
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i konstruktorskich.
2 Doświadczenia przodują­cych przedsiębiorstw u- jawniły poważne rezerwy wzrostu produkcji i obniżenia jej kosztów, wskazując, jak wielkie są możliwości uzyska­nia szybszego postępu naszej gospodarki w drodze: moder­nizacji, rekonstrukcji technicz nej i rozbudowy istniejących urządzeń i zakładów.W licznych przypadkach o- kazało się, że można zrezygno wać z nowych, kosztownych inwestycji, podejmując śmiałe zamierzenia w dziedzinie peł­niejszego wykorzystania posia danych powierzchni produk­cyjnych, usuwania tzw. wą­skich gardeł, hamujących po­stęp produkcji całych przed­siębiorstw, a nawet gałęzi wy twórczych. Wymiana przesta­rzałych urządzeń i unowocze­śnienie procesu technologicz­nego zapewniają osiągnięcie w starych zakładach pracy wy­sokich wskaźników technicz­nych i wydajności pracy w o- parciu o kwalifikowane kadry i tradycje produkcyjne. Korni tet Centralny zaleca opracowa nie w resortach, zjednocze­niach i- przedsiębiorstwach, w ścisłej współpracy z biurami projektowymi, konstruktorski­mi i placówkami badawczymi, dalszych środków i projektów modernizacji i rekonstrukcji technicznej posiadanych urzą dzeń wytwórcz:ych, jako naj­bardziej efektywnej, najtań­szej drogi do wzrostu produk­cji, podniesienia jej jakości i obniżenia jej kosztów. Komi­sja planowania i resorty oprą cować powinny program pro­dukcji nowych urządzeń, u- względniając zadania szybszej — niż to dotąd było planowa­ne, modernizacji i rekonstruk cji technicznej posiadanych za kładów, kosztem odpowiednie go zmniejszenia nakładów in­westycyjnych na nowe obiek­ty.O Podstawowym kierunkiem ** postępu technicznego w konkretnych warunkach na­szego kraju, — jest mechani­zacja robót ciężkich i praco­chłonnych we wszystkich ga­łęziach gospodarki narodowej w celu osiągnięcia zasadnicze go wzrostu wydajności pracy, przy jednoczesnym zmniejsze­niu wysiłku fizycznego robot­ników i poprawie warunków bezpieczeństwa i higieny pra­cy. W pierwszej kolejności na­leży zmechanizować masowe prace ładunkowe w przemy­śle, budownictwie, transpor­cie, roboty ziemne oraz trans­port wewnatrz-zakładowy. Dla realizacji tego zadania nie­

*3 * / ó w ) ■ < ' *■l iM** im. \

W 15 rocznicę wyzwolenia b. 
obozu w Oświęcimiu przybyło 
tu blisko 20 tys. bojowników 
z faszyzmem z Polski i dele­
gacje 13 innych krajów Euro­
py, by uczcić pamięć pomor­
dowanych, by skierować z te­
go największego cmentarzyska 
w historii Europy, apel do lu­
dzi dobrej woli na całym świe 
cie: bądźcie czujni, zróbcie 
wszystko by hitleryzm nie 

mógł nigdy się odrodzić.
Na zdjęciu: tekst orędzia Kró­
lowej Belgijskiej Elżbiety — 
przesłany na ręce organizato­
rów XV rocznicy wyzwolenia 

Oświęcimia.
Fot. — CAF

Odczyt lektora
KC PZPRKomitet Wojewódzki PZPR w Poznaniu zawia­damia, że w dniu 26 bm. o godz. 17, w sali konferen­cyjnej KW, lektor KC PZPR wygłosi odczyt na temat: „Zadania w dziedzi­

nie uporządkowania stylu 
i metod w zarządzaniu go­
spodarką”.Na powyższy odczyt za­prasza się aktyw partyjny i gospodarczy.
c-d ' •

Jak podaje PIHM — zachmurze­
nie niewielkie i umiarkowane tyl­
ko w dzielnicach zachodnich 
wzrost zachmurzenia i miejscami 
możliwe opady deszczu. Tempera­
tura minimalna około minus 15 
st- na południowym wschodzie do 
plus 3 st. na północnym zachodzie. 
Wiatry słabe i umiarkowane z kie- 
lunków południowych.
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Wojna algierska stała się
głównym źródłem zasilającym faszyzm

Po „krwawej niedzieli^ - względny spokój

Q ytuacja w Algierze przedstawiała się w poniedziałek na- 
stępująco: zbuntowani ekstremiści zajmują nadal „obóz 

warowny”, w którym zabarykadowali się od niedzieli wie­
czór. Podczas gdy jedni trwają na posterunkach bojowych, 
inni wzmacniają barykady. Agencja France Presse podaje, 
że o godz. 8 rano zostały zrzucone z helikoptera ulotki z orę­
dziem gen. de Gaulle’a. Ekstremiści zniszczyli je natych­
miast.

Program 
i nowe władze TRZZ

W Olsztynie zakończył się 
II walny zjazd delegatów To­
warzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich. Dwudniowe obrady 
zjazdu stały się przeglądem 
bogatego dorobku całego społe 
czeństwa w zagospodarowaniu 
Ziem Zachodnich i Północnych, 
ukazały perspektywy dalszego 
rozwoju tych ziem w integral­
nym związku z rozwojem ca­
łego kraju.Na aspekty te zwraca uwa­gę podjęta przez zjazd uchwa la, która równocześnie wyty­cza program dalszej pracy TRZZ.Zjazd wybrał nową Radę Na czelną TRZZ oraz Komisję Re wizyjną. Przewodniczącym Ra dy został ponownie wybrany prof. Stanisław Kulczyński, a zastępcą — poseł Wielkopol­ski Jan Izydorczyk.Z Poznania do władz na­czelnych wszedł m. in. prof. 
dr Michał Sczaniecki. (h)

Gwałtowna powódź w Anglii
Powódź, która rozpoczęła się w W. Brytanii w sobotę, 

przybiera coraz groźniejsze rozmiary. Wywołana ona została 
gwałtownym wzrostem temperatury, która w niedzielę w 
centralnej, południowej i południowo-zachodniej Anglii 
wzrosła do plus 16 stopni. Równocześnie zaczęły topnieć 
śniegi, których grubość cięgała w niektórych miejscach 
Szkocji i Walii ponad półtora metra.

Szczególnie groźna sytuacja powstała w południowej Wa­
lii oraz w Szkocji, gdzie wody w rzekach przybrały o 3—4 
metry zalewając duże obszary pól uprawnych oraz wiele 
miasteczek i osiedli. W7 akcji ratunkowej bierze udział woj­
sko oraz policja. Ludność ewakuowana jest przy pomocy 
amfibii i helikopterów. (PAP)
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TEŁ 
NSK

Według zgodnych doniesień, siły zbuntowanych ekstremi­stów wynoszą od 300 do 800 ludzi. Rozgłośnia radiowa „Eu­ropę nr 1” informuje o istnie­niu dwóch grup ekstremistów. Jedna obsadza dwie barykady na ulicy Charles Peguy. Dru­gą grupą okupującą gmach u- niwersytetu, kieruje deputo­wany Pierre Lagaillarde. Oko­ło 150 ekstremistów rozporzą­dza bronią maszynową. Roz­głośnia Luksemburska infor­muje, że zbuntowani ekstre­miści odmówili zastosowania się do rozkazu złożenia broni, wydanego przez naczelnego dowódcę sił francuskich w Al­gierii.Dyrektor gabinetu ministra informacji — Wang oświad­czył, że w niedzielę pierwsze strzały padły ze strony zbun­towanych ekstremistów.W poniedziałkowym wyda­niu „Humanite” pisze: „Wyda

Połowiczny sukces Adenauera 
w formowaniu osi Bonn - Rzym
VV komunikacie opublikowanym w niedzielę na zakon- 
’ ’ czenie rozmów włosko-nienmckich na pierwsze miej 

sce wybijają się zasadniczo dwa zagadnienia.Obie delegacje uzgodniły mianowicie, że sprawa berliń ska może być rozwiązana tyl­ko zgodnie z postanowieniami konferencji paryskiej NATO z grudnia 1959 r., a jednocze­śnie stanęły na stanowisku, iż w rokowaniach między Wscho dem a Zachodem nie może za paść żadna decyzja bez zgody zainteresowanych krajów.Duże poruszenie na konfe­rencji prasowej Adenauera wywołała obrona zasiadają­cych w rządzie bońskim by­łych dygnitarzy hitlerow­skich, jak również odpowiedzi Adenauera w związku z jego osławionym oświadczeniem, iż „Bóg nałożył na Niemców 
obowiązek obrony Zachodu 
przed Wschodem”. Według kanclerza, zdanie to zostało sformułowane przez papieża Piusa XII w telegramie wysła ńym w roku 1957 do ówczesne go prezydenta NRF Heussa i dotyczy ono konieczności za­równo moralne;, jak i rzeczy­wistej, tj. zbrojnej „obrony Zachodu”.

Wypowiedzi kanclerza spot 
kały, się z krytyką nawet

Poznań wtorek 26 stycznia 1960

rżenia te wykazują jeszcze 
raz, że wojna algierska stała 
się głównym źródłem zasilają­
cym faszyzm. Najwyższy więc 
czas, aby skończyć z tą nie­
słuszną wojną, nawiązując roz 
mowy z tymi, z którymi się 
walczy”. „Humanite” wzywa wszystkich ludzi pracy i de­mokratów do działania na rzecz rozwiązania organizacji ekstremistów. (PAP)
Polska delegacja 
wyjechała do ZSRR25 bm. wyjechała do Mo­skwy 5-osobowa delegacja Mi nisterstwa Oświaty, której przewodniczy min. Wacław 
Tułodziecki.Wizyta przedstawicieli Mi­nisterstwa Oświaty w Związ­ku Radzieckim potrwa około trzech tygodni. Delegacja za­znajomi się m. in. z problema mi reformy szkolnictwa w Związku Radzieckim, kształ­cenia nauczycieli, powiązania szkoły z życiem, z organizacją i metodami pracy nad progra mami nauczania i podręczni­kami, sposobami zaopatrzenia szkół w pomoce naukowe, a także pracą administracji szkol nej. (PAP) 

wśród licznych dziennikarzy 
zachodnioniemieckich.Agencja UPI stwierdza w depeszy z Rzymu, że komuni­kat włosko-niemiecki jest w ustępach dotyczących spraw zasadniczych „mglisty i nie- 
angażujący się” oraz wskazu­je, iż wizyta Adenauera we Włoszech zakończyła się tylko „częściowym sukcesem”.PAP
Jakub Malik 
wiceministremJak podaje TASS, Rada Mi­nistrów ZSRR mianowała Ja­kuba Malika, dotychczasowe­go ambasadora ZSRR w Wiel kiej Brytanii, zastępcą mini­stra spraw zagranicznych Związku Radzieckiego. (PAP)
Akcja ratunkowa 
w CoalbrookPowolny jest wyścig ze śmiercią w kopalni węgla Coalbrook w Afryce Połud­niowej, gdzie przed 5 dniami silne tąpnięcie zamknęło 435 górników w chodniku na głę­bokości 180 metrów. Wielki świder, sprowadzony specjal­nie do Coalorook, drąży ko­min powietrzny z prędkością l,o metra na godzinę — o wie­le wolniej niż przypuszczano. Jego diamentowe wiertło od poniedzialKu rano przerzvna się przez twardy dolomit. * W nołudnie dotarło na głębokość 36 metrów.Jeśli prędkość drążenia nie wzrośnie, zasypani górnicy o- trzymają pożywienie, wodę i leki dopiero w piątek rano.

PAP

Uchwała IV plenom KG PZPR 
w sprawie rozwoju techniki

Komitet Centralny PZPR stwierdza, że dalszy, 
szybki rozwój sił wytwórczych kraju i pomyśl­
na realizacja zatłań gospodarczych w latach 1960 
—1965, uchwalonych przez III Zjazd Partii, za­
leżeć będzie w pierwszym rzędzie od stopnia o- 
panowania przez naszą gospodarkę nowoczesnej 
techniki.

Socjalistyczne stosunki produkcyjne, planowy 
charakter naszej gospodarki umożliwiają opar­
cie w szerokim zakresie naszej produkcji o zdo­
bycze wiedzy i nauki, i szybki wzrost na tej dro­
dze wydajności pracy. Postulat unowocześnienia 
naszego przemysłu i innych gałęzi gospodarki 
narodowej, w możliwie krótkim okresie jest w 
pełni realny. Wymaga to postawienia sprawy po­
stępu technicznego w centrum uwagi całej par­
tii i całego społeczeństwa i zasadniczego uspraw­
nienia planowania i organizacji prac naukowo- 
badawczych oraz praktycznego wdrażania do 
produkcji krajowych i zagranicznych zdobyczy 
nauki i techniki.

GŁÓWNE KIERUNKI WALKI 
O POSTĘP TECHNICZNY

INowy plan pięcioletni na lata 1961—65 powinien śmielej i konkretniej niż mia­ło to miejsce dotychczas, okre ślić formy, kierunki i zasięg postępu technicznego we wszy­stkich gałęziach gospodarki na rodowej, ze szczególnym u- względnieniem przemysłu. Dy rektywy planu w tym zakre­sie winny być przez organa planujące sprecyzowane w o- parciu o twórczy wkład myśli najbardziej przodujących ro­botników i pracowników urny słowych przedsiębiorstw pro­dukcyjnych i placówek nauko wo-badawczych, projektowych 

zbędne jest rozwinięcie na sza roką skalę krajowej produk­cji różnego rodzaju podnośni­ków mechanicznych, przenoś­ników, wózków widłowych itp. urządzeń, przechodząc w tej produkcji na wielkie serie w celu zasadniczego jej potanie­nia. Mechanizacja prac prze­ładunkowych winna opierać się w coraz szerszym zakresie o masową produkcję znorma­lizowanych pojemników. W ga łęziach gospodarki narodowej szczególnie zaniedbanych pod względem mechanizacji oraz tam, gdzie prace ładunkowe i transportowe mają szczegól­nie zmasowany charakter, np_. w górnictwie zakres, terminy* oraz środki mechanizacji po­winny być szczegółowo spre­cyzowane, zarówno w wielolet nich, jak i rocznych planach gospodarczych.Szczególnie szybki postęp V* omówionym zakresie powinien, być osiągnięty w śląskim okrę gu przemysłowym. Równocześ­nie należy w określonych ga­łęziach przemysłu postawić za­dania kompleksowej mechani­zacji, obejmującej zarówno główne jak i pomocnicze pro­cesy produkcyjne, a także pro­cesy kontroli, prace remonto­we. Wymaga to opracowania; zespołów maszyn obejmują­cych cały cykl produkcyjny.4 Szerokiemu, obejmującemu ■ całość gospodarki narodo­wej programowi mechanizacji towarzyszyć winien sukcesyw­ny rozwój automatyzacji wybranych odcinkach produk­cji gwarantujących największą efektywność ekonomiczną.Gałęziami produkcji, gdzie przede wszystkim automatyza­cja może i powinna mieć już w najbliższym okresie szersze zastosowanie są energetyka, chemia, hutnictwo, masowa wielkoseryjna produkcja w* przemyśle maszynowym i elek­trotechnicznym zwłaszcza w dziedzinie procesów produkcji zagrażających zdrowiu pracow ników 1 uciążliwych dla oto­czenia.Najpilniejszym zadaniem w rozwoju automatyzacji jest stworzenie wyspecjalizowanego w tym zakresie zaplecza nau­kowego, projektowego i kon­struktorskiego. Rosnący zgod­nie z ogólnoświatową tenden­cją zakres automatyzacji pro­dukcji przemysłowej stawia orzed przemysłem maszyno­wym pilne zadania rozwinię­cia produkcji maszyn i urzą­dzeń wyposażonych w niezbęd­na aparaturę kontrolno-pomia­rowa i regulacyjną oraz apa­ratury kontrolno-pomiarowej i elementów automatyki dla układów regulujących i sterów niczych. Należy rozpocząć w pięcioleciu 1961—1965 w prze­myśle elektronowym produk­cję maszyn matematycznych i ich zespołów dla potrzeb auto­matyzacji procesów produkcyj nvch.K Podstawowym warunkiem ” postępu technicznego jest wyposażenie głównych dzie­dzin gospodarki narodowej w nowoczesne, dobre jakościowo i ekonomiczne w eksploatacji środki produkcji. Dotyczy to szczególnie obrabiarek, maszyn i urządzeń dla rolnictwa, ener getyki. hutnictwa, aparatury chemicznej, maszyn włókienni­czych, maszyn i aparatów elek trycznych oraz środków tran-
(Ciąg dalszy na str. 2)
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Uchwała
(Ciąg dalszy ze str. 1)sportu. Dokonanie w tej dzie­dzinie zasadniczego postępu oraz osiągnięcie poziomu do­równującego technice świato­wej ;est najważniejszym za­daniem przemysłu maszynowe­go na najbliższe lata.Równolegle należy zwrócić uwagę na systematyczne roz­szerzanie asortymentu, podno­szenie jakości i obniżenie kosz tów produkcji artykułów ryn­kowych szerokiego użytku od­grywających coraz większą ro­lę w zaopatrzeniu ludności miast i wsi. W nowych kon­strukcjach i przy stałym dosko naleniu produkowanych ma­szyn i urządzeń należy zwrócić uwagę na zmniejszenie ich ga­barytów i ciężaru oraz stoso­wanie lepszych i tańszych two­rzyw.Niezwykle poważne są zada­nia w zakresie wprowadzania nowoczesnej technologii i wy­twarzania. Wymaga to w pierw wszym rzędzie szerszego za­stępowania obróbki wiórowej obróbką plastyczną, stosowa­nia stali o wyższych parame­trach, stosowania profili lek­kich i giętych, zastępowania stali stopowych i metali kolo­rowych syntetycznymi tworzy­wami chemicznymi i ceramicz­nymi itp.

6 Ogromne znaczenie dla rozwoju gospodarczego na szego kraju z uwagi na wiel­kość i charakter jego zasobów' surowcowych, m;ęć będzie po stęp w zakresie właściwego, jak najbardziej oszczędnego i efektywnego wykorzystania pa liw, materiałów i surowców. Wymaga to zasadniczych u- sprawnień w gospodarce cie­plnej, dalszego wycofywania przestarzałych urządzeń ciepl­nych, szybszej elektryfikacji t dieselizacji kolei, rozwoju 1 ciepłofikacji, wyposażenia e- nergetyki w kotły i urządze­nia energotwmrcĄ? o wysokich parametrach. W celu zmniej­szenia zużycia stali hutnictwo winno intensywniej niż do­tychczas podejmować produk cję oszczędnościowych profili i stali o podwyższonej wytrzy małości oraz szybciej opano­wywać walcowanie w toleran cjach minusowych. Poważne możliwości w dziedzinie peł­niejszego wykorzystania surow ców mieć będzie intensyfikacja procesów’ produkcyjnych w przemyśle chemicznym, prze­chodzenie wr produkcji nawo­zów azotowych na gaz ziemny, na większe konwertery synte­zy amoniaku, pełniejsze wyko rzystanie produktów kokso­chemicznych zastosowanie siar ki rodzimej w produkcji kwa su siarkowego itp. Chemia mo że i powinna też szybciej roz winąć produkcję wysokocen- nych syntetycznych włókien zastępujących importowane su rowce włókiennicze, w’ełnę i bawełnę. W celu obniżenia cię żaru budynków’ należy rozwi­nąć produkcję lekkich mate­riałów izolacyjnych, tak w po staci tw’orzyw chemicznych jak i tworzyw mineralnych W związku z deficytowością drewna, wielkiego znaczenia nabiera rozwój produkcji za­stępczych w postaci syntety­cznych tworzyw chemicznych craz płyt spilśnionych i wió- row’ych. Istotną rolę winno o- degrać stosowanie izotopów' promieniotwórczych w szcze­gólności w przemyślą ciężkim, chemicznym, geologii, górnic­twie.
7 Uchwały II plenum o- kreślają program rozwo ju rolnictwa w najbliższym pięcioleciu. Niezbędne jest w świetle tych uchwał skuteczne rozwijanie prac w przemyśle nad udoskonaleniem ośrodków produkcji przeznaczonych dla rolnictwa. W dziedzinie me­chanizacji rolnictwa należy u- ruchomić nowmczesną produk­cję zestawów traktorowych z narzędziami towarzyszącymi, siloso - kombajnów’ do zbio­ru kukurydzy i zielonek, ule­pszonych maszyn dla sprzętu okopowych, urządzeń dla me­chanizacji prac w’ hodowli. Na teży rówmież przyspieszyć pra cc nad uruchomieniem no­wych konstrukcji maszyn me­lioracyjnych i stosowanie ma­teriałów'zastępczych w melio­racji. Szczególnie pilne są za dania uruchomienia seryjnej produkcji aparatury do ochro ny roślin.W przemyśle chemicznym należy obok zadań ilościowego wzrostu produkcji zwrócić u- wagę na poprawę gatunków i

jakości nawozów sztucznych uwłaszcza przez zwiększenie stopnia ich koncentracji i gra nulacji oraz produkcji mocz­nika dla potrzeb nawozowych. Rozwijać rówmież należy pro­dukcję mikronaw’ozów i badań nad ich stosowaniem.Pierwszorzędnym zadaniem jest opracowanie nowych śród ków ochrany roślin i urucho­mienie produkcji najbardziej skutecznych preparatów sto­sowanych za granicą, zwłasz­cza dla celów zwalczania szko dników buraka cukrowego, w’a rzyw i owroców.Nową, niezwykle powrażną dziedziną postępu techniczne­go w rolnictwie jest przemy­słowa produkcja pasz przemy słowych wzbogaconych wita­minami, antybiotykami i in­nymi komponentami, zabezpie czającymi szybki przyrost wa gi bydła, trzody, drobiu oraz istotne oszczędności pasz.Szczególną uw’agę należy zwrócić na zwiększenie pro­dukcji mocznika, którego za­stosowanie w paszach dla zwierząt gospodarskich przy­nosi duże oszczędności w biał ku roślinnym.
II

PLANOWANIE 
I KOORDYNACJA 

POSTĘPU TECHNICZNEGO
I BADAŃ NAUKOWYCH

1 Szybki rozwój techniki i nowoczesnych metod wytwarzania wymaga plano­wej koordynacji na wszyst­kich szczeblach działalności produkcyjnej oraz przezwycię­żenia istniejących braków i niedociągnięć w tej dziedzinie.Poczynając od roku 1961 skonkretyzować należy plan za mierzeń technicznych oraz spo sobów’ i terminów ich realiza­cji. Plan ten winien stanowić nieodłączną część i zarazem materialną podstawę planów wzrostu produkcji i wydajnoś ci pracy oraz obniżki kosztów własnych tak w odniesieniu do ogólnonarodowego planu gospodarczego jako też do pla nów resortów’, zjednoczeń i przedsiębiorstw’.. Narodowy plan gospodarczy winien o- kreślać podstawowe, wybrane zadania w dziedzinie badań naukowych oraz najważniej­sze, posiadające ogólnokrajo­we znaczenie zadania rozwo­ju techniki. W części planu dotyczącej rozwoju techniki winny być zawarte dyrekty­wy w zakresie przygotowania i uruchamiania nowych waż­nych urządzeń produkcyjnych nowych materiałów i surow­ców oraz wdrożenia nowych, postępowych procesów techno logicznych.Plany resortów’, zjednoczeń i przedsiębiorstw zawierać mu szą bardziej szczegółów’,ę zada nia w zakresie opracowania i realizacji postępu techniczne­go. ...Zjednoczenia powunny stać się podstawowym koncepcyj­nym ośrodkiem rozwoju no­wej techniki, w pełni wyko­rzystującym podległe mu lub współpracujące ze zjednocze­niem placówki badawcze, konstruktorskie i projektowe, stosującym szeroką wymianę doświadczeń między przedsię- biorstwami danej gałęzi pro­dukcji. Plan zjednoczenia po­święcony now’ej technice, za­wierać powinien wspólne dla wszystkich podległych zakła­dów problemy, związane z ich lekonstrukcją techniczną, z dążnością do osiągnięcia świa­towego poziomu w’ technice i organizacji produkcji.
2 Planowe kierowmictwo rozwojem techniki po­winno uwzględniać niezbędne powiązania między nauką i produkcją. W związku z tym tematyka prac instytutów naukowych, biur konstruktor­skich, laboratoriów badaw­czych, biur projektowych, sta­cji i baz doświadczalnych o- raz planów’ współpracy nauko­wo- technicznej z zagranicą winna być skoordynowana z założeniami i potrzebami roz­woju produkcji.Plenum KC uważa za celo­we opracowanie wieloletnich i perspektywicznych planów szczególnie ważnych badań naukowych i wybranych pro­blemów opracowywanych przez placów’ki PAN i szkol­nictwa wyższego oraz przez instytuty resortowe i branżo- we. Opracowanie ogólnych projektów planów oraz koor­dynacji prac naukowych sta­nowić powinno zadanie PAN

IV plenum KC PZPR
w’ porozumieniu z zaintereso­wanymi instytucjami i resor­tami.O Realizacja zadań rozwo- ju nauki i techniki łączy się z szeroką problematyką polityki technicznej i wymaga centralnego ujęcia szeregu zagadnień, które mają bezpo­średni lub pośredni w’pływ na technikę i organizację produk­cji i poziom kwalifikacji kadr oraz na wzrost zainteresowa­nia techniką i rozwój kultury technicznej społeczeństwa.Istnieje szereg dziedzin no- techniki, które wymagają stałego nadzoru i kontroli że strony rządu, gdyż nie miesz­czą się w’ ramach działalności resortów i zjednoczeń. Dlatego Komitet Centralny uważa za celowe powołanie komitetu do spraw’ techniki, jako central­nego ośrodka polityki tech­nicznej rządu. Działalność ko­mitetu nie powinna naruszać uprawnień i obowiązków-' re­sortów i zjednoczeń, lecz na­dawać właściwy kierunek ich działalności, zwdaszcza tam, gdzie zazębiają się problemy międzyresortowe i konieczna jest ścisła współpraca róż­nych instytucji i ogniw nauki i praktyki. Komitet stanowić powinien organizację o charak terze kolegialnym, złożoną z wybitnych przedstawicieli nauki i techniki.

SPECJALIZACJA 
KOOPERACJA, ’

NORMALIZACJA:Rozw’ój specjalizacji i koope racji produkcji stanowi obecnie charakterystyczną cechę postę­pu w technice wytwarzania. Właściwa specjalizacja produk Cji toruje drogę mechanizacji i automatyzacji produkcji. Spe­cjalizacja i kooperacja jako wy raz planowego, socjalistycz­nego podziału pracy stanowi również poważny czynnik roz­woju międzynarodowej współ­pracy gospodarczej w ramach obozu socjalistycznego.W związku z tym Komitet Centralny postanawia:1 Zalecić instancjom partyj- 1 nym i rządowym, komisji planowania, resortom, zjedno­czeniom i przedsiębiorstwom, podjęcie skoordynowanych prac nad rozwojem specjaliza­cji i uporządkowaniem koope­racji produkcji. Należy poddać rewizji dotychczasowe powią­zania kooperacyjne i opraco- wać w oparciu o programy, nor malizacji, unifikacji i typiza­cji bieżące i długofalowe plany specjalizacji zakładów produk­cyjnych oraz poszczególnych wydziałów.O Niezbędna jest rozbudowa specjalizowanych przedsię­biorstw i stworzenie na tej pod stawie niezbędnych zdolności produkcyjnych w dziedzinie od kuwek, odlewów, matryc, kon­strukcji spawanych, normalii (śrub, nakrętek, wkrętek itd), narzędzi i oprzyrządowania, znormalizowanego sprzętu i urządzeń mechanizacyjnych dla transportu wewnątrz zakła a owego. Szczególnej uwagi wy maga też problem zunifiko­wania i znormalizowania ele­mentów, zespołów i części dla różnego rodzaju maszyn i urzą dzeń, zwłaszcza w zakresie transportu samochodowego, ciągników i maszyn rolni­czych, maszyn budowlanych oraz innych maszyn i urzą­dzeń szeroko wykorzystywa­nych w różnych dziedzinach gospodarki narodowej.Q Prace nad normalizacją i v standaryzacją stać się po­winny przedmiotem szczególnej opieki ze strony rządu, resortów i zjednoczeń. Placówki badaw­cze, konstruktorskie i projekto we powinny włączyć prace nor malizacyjne do swoich zadań planowych i korzystać z już opracowanych norm i standar- tów zunifikowanych z elemen­tami konstrukcji i wyposaże­nia oraz typowymi projektami całych obiektów i ich części. Jednocześnie wszystkie onę po winny brać aktywny udział w pracach zespołów’ normaliza­cyjnych, obejmujących zainte­resowanych naukowców, pro­ducentów’ i użytkowników. Oparcie produkcji o zasady normalizacji, szeroka stan­daryzacja surowców, mate­riałów i wyrobów — poy/inno stać się podstawą ładu i współ działania dla rozwoju techniki i lepszej organizacji produkcji.4 Specjalizacja i kooperacja ■ ■ w skali obozu socjalistycz­nego stanowią przesłankę znacz rego obniżenia kosztów pro­dukcji i umożliwiają poszcze­

gólnym krajom wybór nąjbar- ' dziej efektywnych dla nich kierunków produkcji i jej wiel koseryjny charakter. Komitet Centralny zaleca centralnym organom rządowym i komisji planowania szybsze opracowa­nie wniosków i inicjatyw w tym zakresie.
BADANIA NAUKOWE 

I POWIĄZANIE NAUKI
Z PRODUKCJĄW miarę rozwoju nauki i techniki, zmienia się zasadni­czo i wzrasta rola zaplecza naukowo-technicznego pro­dukcji. Planowanie i rozwój produkcji w przedsiębior­stwach opierać się musi w co­raz większym stopniu na wy­przedzającej ją pracy nauko­wo-technicznej, doświadczal­nej, projektowej, konstruktor­skiej. Niesłuszne są wszelkie tendencje izolowania instytu­tów naukowo-badawczych, cen tralnych biur konstrukcyjnych, biur projektowych i innych placówek tego rodzaju, od wła ściwego procesu produkcji. Partia przywiązuje wielką wa gę nie tylko do opracowań bezpośrednio związanych z praktyką, lecz również do roz­woju myśli teoretycznej, dłu­gofalowych badań i odkryć naukowych, które stworzyć mogą podstaw’ę dla szybszego rozwoju techniki. Dotyczy to zwłaszcza badań w dziedzinie zastosowań matematyki, fizy­ki technicznej, inżynierii ją­drowej, mechaniki stosowanej, chemii, biologii. Prace nauko­wo-badawcze w tych dziedzi­nach należy ze wszech miar pobudzać i rozszerzać. Nie stoi to bynajmniej w sprzeczności z podstawowym na dziś zada­niem zbliżenia nauki do po­trzeb praktycznych produkcji. W celu ściślejszego powiąza­nia nauki z produkcją, Komi­tet Centralny zaleca, co nastę­puje:4 Wszystkie placówki nauko■ we i badawcze (Akademii Nauk, szkół wyższych, resor­tów, zjednoczeń i przedsię­biorstw’), powinny postawić so­bie, jako cel najpilniejszy przy stosowanie programu swych badań do potrzeb rozwojowych gospodarki narodowej oraz peł ne zastosowanie osiągnięć ba­dań naukowych w produkcji. Placów’ki naukowe powinny a- ktywnie współdziałać we wdra żaniu ich opracowań nauko­wych przez zakłady pracy;

2 Wyposażenie placówek ba dawczych i doświadczal­nych w odpowiednie urządze­nia, sprzęt, aparaturę i narzę­dzia powinno stać się stałą tro ską kierownictwa resortów, zjednoczeń i przedsiębiorstw. Szczególne znaczenie posiada problem wyposażenia w nowo czesne pomoce naukowe oraz wzorcowy sprzęt produkcyjny i badawczy pracowni szkół wyższych, a w’ szczególności katedr eksperymentalnych. Na leży stworzyć lub rozbudować w’ wielkich przedsiębiorstwach oraz ośrodkach konstrukcyj­nych i badawczych przemysłu maszynowego, elektrotechnicz­nego, chemicznego i innych, oddziały doświadczalne, proto- typownie, wzorcowmie, stacje prób i badań. Należy otoczyć opieką i odpowiednio wyposa­żyć kluby techniki i racjonali­zacji w’ przedsiębiorstwach.
3 Obok rozbudowy tzw. zaplecza naukowo-tech­nicznego produkcji niezbędny jest szybszy rozwój i prawi­dłowe wyposażenie w sprzęt i pomoce naukowe, modele maszyn i warsztaty doświad­czalne — Klubów Techniki i Racjonalizacji, placówek tech nieznych ZHP, ZMS i ZMW.Należy zapewnić znacz- “ ne skrócenie terminów opracowań naukowo-technicz­nych, konstrpKtorskich i pro­jektowych. Premie i nagrody za osiągnięcia w tej dziedzi­nie powinny być w znacznej części uzależnione od praktycz nogo ząstÓ3ow’ania wyników opracowań, ] Niezbędne jest uproszczenie dokumentacji technicznej! i szersze stosowa­nie w niej elementów znorma­lizowanych, zunifikowanych, stypizowanych, niezbędna jest również ścisła kontrola w ce­lu wyeliminowania tematów, które można szybko lizyskać z zagranicy, lub które już zo­stały rozwiązane w innych placówkach krajowych.E Biura projektowe powin** ny stać się źródłem ini­cjatyw w dziedzinie rekon­strukcji technicznej całych ga­

łęzi produkcji i poszczególnych I przedsiębiorstw. Projektanci । powinni korygować zalecenia inwestora, jeśli wynikają one z niewłaściwych założeń i za­wierają przestarzałe koncep­cje organizacyjne i techniczne i uwzględnić w projektach przodujące procesy technolo­giczne. Projektanci posiadać powinni znajomość możliwości produkcyjnych krajowych za­kładów wytwarzających urzą­dzenia i instalacje i oddziały­wać na program produkcyjny w kierunku unowocześnienia konstrukcji urządzeń i ma­szyn, stosowania nowych ma­teriałów i tworzyw sztucznych. Osiągnięcie lepszych wskaź­ników techniczno-ekonomicz­nych i obniżenie kosztu inwe­stycji w stosunku do założeń inwestora powinno zapewniać projektantom premie uzależ­nione od rozmiarów oszczęd­ności w kosztach inwestycji ' i eksploatacji.O Należy usunąć braki i w błędy wynikające z nie­dostatecznej analizy ekono­micznej efektywności postępu technicznego. Komisja Plano­wania, resorty i zjednoczenia zapewnić powinny opracowa­nie centralnych, resortowych i branżowych wytycznych w sprawie metod obliczania efek tywności ekonomicznej postę­pu technicznego.
MIĘDZ YN AR ODO W A 

WSPÓŁPRACA
N AUKO WO -TECHNICZN ABurzliwy rozwój nauki i techniki połączony jest z o- gromnym wzrostem nakładów na prace badawcze i niezwy­kle intensywną rozbudowę pla cówek badawczych. Dlatego też nie jest możliwe, ani celo­we prowadzenie w każdym kraju równoległych prac we wszystkich dziedzinach nauki i techniki. Braterska współpra ca wewnątrz obozu socjalistycz nego umożliwia specjalizację i podział programów prac nau­kowych i badawczych, kon­struktorskich i projektowych, szybkie przekazywanie osią­gnięć nauki i techniki, sku­teczną pomoc w ich zastosowa niu do produkcji. W ostatnich latach nastąpiło jednak u nas pewne osłabienie inicjatywy w korzystaniu z doświadczeń i osiągnięć nauki i techniki ZSRR i innych krajów socja­listycznych. Nie brak rówmież faktów opieszałości w wyko­rzystywaniu uzyskanej doku­mentacji, lub też zwracania się o pomoc techniczną w spra­wach drobnych i nieistotnych, przy pomijaniu rozwuązań o istotnym znaczeniu dla naszej gospodarki.W związku z tym, Komitet Centralny zaleca wszystkim zainteresowanym resortom i instytucjom:

1 Zacieśnić współpracę nau­kowo-techniczną z pań­stwami socjalistycznymi, po­głębić i upowszechnić kontak­ty w tej dziedzinie oraz współ pracę naszych placówek nauko wo-badawczych, biur projek­towych i konstrukcyjnych, a także zjednoczeń i przedsię­biorstw’ z analogicznymi pla­cówkami w ZSRR i innych państwach socjalistycznych;
2 Opracować program spe­cjalizacji pracy naukowej z uwzględnieniem warunków naszego kraju, posiadanych kadr i tradycji naukowych o- raz uwzględniający możliwość korzystania z dorobku ZSRR i innych państw socjalistycz­nych;
3Zw’rócić szczególną uwagę na uzyskanie i wykorzy­stanie doświadczenia innych państw socjalistycznych w dziedzinie nowoczesnych me­tod organizacji produkcji, nor malizacji i specjalizacji pro­dukcji, stosowania mechaniza cji i automatyzacji oraz w dziedzinie doskonalenia kadr i powiązania nauki z prakty­ką produkcyjną. Aktywnie na leży rozwijać międzynarodo­wą współpracę w dziedzinie norm i standardów’, wymiany typow’ych projektów, unifika­cji elementów’, wręzłów i agre­gatów;
4 Ustalić wymogi, którym podlegać musi każdy pra- cowmik, wyjeżdżający za gra­nicę w celu uzyskania do­świadczenia naukowego i tech nicznego lub praktyki produk cyjnej. Wprowadzić kontrolę zastosowania w praktyce na-

w tej drodze wiedzy i
INFORMACJA 

NAUKO WO -TECHNICZN ASzybki postęp nauki i tech­niki wymaga szerokiej bieżą­cej orientacji w stanie prac badawczych i w osiągnięciach naukowych i technicznych .w kraju i na świecie.Dlatego też niezbędny jest' sprawnie działający system in formacji naukowej i technicz­nej. Zapewmi on szybsze wy­niki i zaoszczędzi zbędnych wysiłków nad poszukiwaniem rozvziązań dawno już osiągnię tych i doświadczeń dawno już uzyskanych.Sprawy organizacji i rozwo­ju informacji naukowo-techni cznej są jednak u nas bardzo zaniedbane, a w ostatnich la­tach występuje nawet zjawi­sko rozpadu wielu ośrodków inf or mac ji nau kowo-techmcz- nej. Sytuację pogarsza nie­dostateczny poziom wyposaża­nia i wykorzystania bibliotek technicznych oraz centralnej biblioteki technicznej.Komitet Centralny zaleca w związku z tym:<g Utworzyć pod ogólnym ■ nadzorem Centralnego In stytutu Dokumentacji Nauko­wo-technicznej branżowe ośro dki informacji, które powin­ny gromadzić materiały i pro w’adzić studia najważniejszych krajowych i zagranicznych do świadczeń i osiągnięć nauki i techniki w danej dziedzinie. Ośrodki tc powńnny nie tylko gromadzić materiały i udostę­pniać je na zlec,enie. lecz ak­tywnie uczestniczyć w ich roz powsZ(?chnianiu i wykorzysta­niu w przedsiębiorstwach, pla cówkach naukowych, biurach konstruktorskich i projekto- • wych; opracowywać syntetycz ne materiały, dotyczące odrę­bnych w’ażnych problemów w dziedzinie nauki, techniki i or ganizacji produkcji w skali cgólnobranżowej; zestawiać po równawcze wskaźniki techni­czno-ekonomiczne, charaktery zujące prace przedsiębiorstw’ w kraju i zagranicą, wydawać biuletyny, przeglądy, wyciąg® organizować konferencje nau­kowo-techniczne w zakresie swej tematyki; prowadzić in­formacyjne kartoteki i katalo gi nowych wyrobów krajo­wych i zagranicznych;
2 Zwrócić szczególną uwa gę na organizacje i fun kcjonowani^ służby informacji technicznej w większych przedsiębiorstwach produkcyj nych. Komórki informacji na­uko w’o-technicznej wielkich przedsiębiorstw powinny gro­madzić, udostępniać i popula­ryzować na zewnątrz materia ły, dotyczące różnych dziedzin, pracy przedsiębiorstwa, orga­nizować propagandę jego no­wej techniki i wymianę do­świadczeń między przedsiębior stwami. Poważnte będą rów­nież funkcje tych komórek w dziedzinie informacji wew’- nątrzzakładowej. Dotyczy to popularyzacji przodujących osiągnięć i doświadczeń racjo­nalizatorów i wynalazców w zakresie nowych metod pra­cy, nowej technologii, prowa­dzenia poradni technicznych, organizowania wystaw, konfe­rencji, filmów t^echnicznych. wyjazdów do innych przed­siębiorstw w celu wymiany doświadczeń. Ośrodki fabry­czne powinny również zasilać informacjami powiązane z ni­mi ośrodki branżowe i groma dzić informacje o doświadcze­niach pokrewnych przedsię­biorstw w kraju i za granicą.
3 W działalności wydawni czej i bibliotecznej za­pewnić znaczne skrócenie cy­klu przygotowania publikacji, poprawę technicznego wypo­sażenia bibliotek i ulepszanie metod popularyzacji i organi­zacji czytelnictwa techniczne­go.Dla pełnego wykorzystania prasy technicznej niezbędną .^est szeroka i systematyczna propaganda, właściwa organi­zacja czytelnictwa w’ zakładach oracy, odpowiednie środki i opieka na bibliotekami i czy­telniami. Propaganda nauko­wa i techniczna powinny w formie dostępnej i interesują­cej docierać do wszystkich śro dowisk i zachęcać do samo­kształcenia i korzystania X wszystkich możliwości podno-(Ciąg dalszy na str. 3)
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uj sprawie rozwoju techniki
(Dokończenie ze str. 2) 

poziomu wiedzy i kwa lifikacji.Instytucje, powołany do krzewienia wiedzy techmcz- npi propagandy osiągnięć na- nki i techniki, powinny w naj krótszym czasie opracować szczegółowy program znacznej rozbudowy swej działalności tcj dziedzinie. Dotyczy to NOT i stowarzyszeń nauko­wo-technicznych, zarządów szkolnictwa wszystkich form i s-czebli kierownictwa maso- * rh społecznych organizacji, zwłaszcza harcerstwa, ZMS ZMW, ośrodków kierujących prasą,' propagandą radiową, fil mową, telewizyjną.
WALKA

O POSTĘP TECHNICZNY 
W PRZEDSIĘBIORSTWIEPodstawowym ośrodkiem praktycznej realizacji postępu w organizacji i technice wy­twarzania jest przedsiębior­stwo. Tu kadry inteligencji uzyskują w bezpośrednim kon takcie z produkcją, w bliskiej współpracy z robotnikami wła­ściwe doświadczenie praktycz­ne i polityczną dojrzałość ja­kiej wymaga kierowanie pra­cą ludzi w warunkach socja­listycznej własności i socjali­stycznych stosunków. Stosun­ki te pozwalają na znacznie szybsze niż w kapitalizmie opanowanie nowej techniki, umożliwiając masowy rozwój ruchu racjonalizatorskiego i wynalazczego, masowy udział pracowników w socjalistycz­nym współzawodnictwie pra­cy. Przekształcanie tych mo­żliwości w rzeczywistość do­konuje się przez udział pra­cowników w zarządzaniu za­kładu, w rozstrzyganiu jego problemów gospodarczych i technicznych. Uwzględniając rolę i zadania przedsiębiorstw w dziedzinie rozwoju techniki, Komitet Centralny zaleca wła­ściwym organom rządowym CRZZ i NOT:4 Opracowanie wytycz- ■ nych w sprawie form pomocy ze strony kierowni­ctwa przedsiębiorstw i związ­ków zawodowych w utworze­niu i działalności brygad so­cjalistycznej pracy, które sta­wiają sobie jako główny cel ulepszenie organizacji i tech­niki produkcji a także w utwo rżeniu i działalności miesza­nych brygad racjonalizator­skich. obejmujących doświad­czonych robotników-racjonali- zatorów, techników, inżynie­rów i w pewnych przypadkach również pracowników nauki.O Nowelizacje i aktualiza- cje przepisów i wytycz­nych woju w sprawie pomocy w roz ruchu racjonalizator­skiego i wynalazczego i zapew nienie szybkiej realizacji zgła szanych wniosków i projektów udoskonaleń i usprawnień oraz w sprawie fabrycznych klu- hów techniki i racjonalizacji, bibliotek technicznych i ośrod kow informacji naukowo-tech licznej w przedsiębiorstwie.. O Ustalenie programu roz­budowy i usprawnienia P- acy zakładowych ośrodków . technicznego: biur h aktorskich, technologicz y c"’. laboratoriów, oddziałów doświadczalnej produkcji itp., oraz zorganizowanie w przed­siębiorstwach systematycznej pracy w dziedzinie racjonali­zacji i wynalazczości, norma- *zacji i standaryzacji produk­cji oraz wzornictwa przemy­słowego.

A Skierowanie szczególnej uwagi na stworzenie wa ?Przyjających rozwo- J wi techniki w przedsiębior- szvm’ dotyczy to w pierw- denoi- ’.z^zic właściwej ewi- cia k0.ntr°li pracy i zuży- sur°wców i wad™ '• °Prac°wania i wpro- i innt ha technicznie uzasad­nię hC1 n°rm Pracy i technicz cis uzasadnionych norm zuży- Pw i materiałów, pa-rzvsta,<ei oraz norm wyko- ’ici zdolności produkcyj- l°J maszyn i urządzeń.
POSTFPn ®KO^°MICZNE^PŁ technicznego nuję7^^ nowej techniki doko nvm Walce z technicz- walce nŁT^2^^ W tej Wszystkim' ^”na iest przede partii i ..rn awar]gardow? rola wszystkich przez nia ^ynnikow aktyw­

ności produkcyjnej i społecz­nej. Zasadnicze znaczenie ma tu jednak również motyw ma­terialnego zainteresowania przedsiębiorstw i poszczegól­nych pracowników, w termino­wym opracowaniu elementów nowej techniki i szybkim wpro wadzeniu ich do produkcji. Państwo nasze w pełni docenia tę sprawę i łoży ogromne śród ki na rozwój nauki i techniki. I- undusze te wydatkowane są jednak często w sposób nie­prawidłowy i rozrzutny. Nie­rzadko przyzna je się nagrody osobom, które nie uczestniczy ły bezpośrednio w danym osiąg nięciu, a także za opracowania nie zasługujące na wyróżnie­nie. Faktyczni twórcy nowych rozwiązań są niekiedy wręcz pomijani w nagrodach, lub też nagradzani niewspółmiernie ni sko w stosunku do wartości Ich opracowań. Przedsiębior­stwa podejmujące poważniej­sze zmiany w technologii i or­ganizacji produkcji, czy też dokonujące wymiany dotych­czasowej konstrukcji wyrobów na nowe — narażone są na duże trudności i kłopoty; zda­rza się, że fabryka, która po­dejmuje trudne i śmiałe zada­nia rekonstrukcji technicznej znajduje się w znacznie gor­szym położeniu finansowym niż zakład, który kontynuuje prace według przestarzałych metod, przestarzałej technolo­gii i przestarzałej konstrukcji wyrobów.Komitet Centralny zaleca w związku z tym:4 Udoskonalenie przepisowo ■ zasadach nagradzania za twórczy udział w opraco­waniu i realizacji zadań roz­woju nowej techniki o istot­nym znaczeniu dla danej gałę­zi produkcji i dla całej gospo­darki narodowej.O Przywrócenie dorocznych państwowych nagród za po ważne osiągnięcia w pracach naukowo-badawczych. kon­struktorskich i projektowych, oraz za poważne udoskonale­nia procesów technologicznych i organizacji produkcji bezpo­średnio w zakładach pracy.O Uzależnienie premii dla ** personelu kierowniczego przedsiębiorstw, pracowników zakładowych biur konstrukcyj nych. technologicznych wzor­cowni i innych placówek, to- rującvch’drogę nowej technice w zakładach pracy, od faktycz nej i terminowej realizacji za­mierzeń postępu technicznego oraz od wykazanej twórczej in wencji w podejmowaniu dodat kowych nie planowanych przed siewzięć i opracowań.A Wprowadzenie ułatwień “ finansowych dla przedsię­biorstw realizujących zadania rozwoju nowej techniki i spe­cjalizacji produkcji. W szcze­gólności należy wprowadzić za sadę ułatwień w uzyskaniu kre dytu bankowego i odpowied­niej elastyczności w kontroli funduszu płac w przypadku uzasadnionego przejściowego spadku produkcji oraz opraco­wać system zmian we wskaź­nikach techniczno-ekonomicz­nych planu przedsiębiorstwa, wynikających z nowych uru­chomień produkcji lub prowa­dzenia postępowych procesów, ekonomicznych w następują­cych okresach planowania. Ce­ny na nowe wyroby “Wymaga­jące odpowiednich, kosztow- • nych zmian w technologii i or­ganizacji produkcji powinny w okresie 6 miesięcy do 1 roku zapewnić odpowiednie zainte­resowanie ekonomiczne przed­siębiorstwa i kompensatę przej ściowych, większych nakła­dów. W określonych przypad­kach należy stosować zamiast podwyższonej ceny dotację przedmiotową.
KADRY TECHNICZNEO możliwości uzyskania za sadniczego zwrotu w realiza­cji nowej techniki i wykorzy­staniu osiągnięć nauki we wszystkich dziedzinach naszej działalności gospodarczej de­cydować będą w ostatecznym rachunku kadry specjalistów, robotników i pracowników, po ziom ich kwalifikacji, wiedzy i kultury oraz stop:eń ich za- mteresowania wszystkim co nowe i postępowe.Ilość kadr z wyższym i śre­dnim specjalnym wykształce­niem jest u nas obecnie wie­lokrotnie wyższa, aniżeli przed wojną. Jednakże ani ich 11- 

czebność, ani też w szczególno ści poziom ich kwalifikacji a także ich rozmieszczenie w po szczególnych dziedzinach i og­niwach administracji i produk cii — nie odpowiadają rzeczy­wistym potrzebom i zadaniom naszej gospodarki.Szkoły wyższe . i techniczne nitę mają dostatecznych powią zań z przedsiębiorstwami pro dukcyjnymi i innymi jedno­stkami gospodarczymi. Studen ci, nie są należycie związani z środowiskiem w którym ma ją w przyszłości pracować. Nie zdołaliśmy dotąd zahamo wać pędu do uzyskiwania pra cy przede wszystkim w wiel­kich miastach. Znaczna liczba absolwentów z wykształce­niem technicznym unika zatru dnienia bezpośrednio w produ kejt i znajduje często bezpod­stawnie dostęp do pracy w ogniwach administracji oraz w placówkach naukowych, konstruktorskich i technologi­cznych, mimo braku niezbęd­nej wiedzy zawodowej i doś­wiadczenia. Nie są otoczeni właściwą opieką stażyści, brak w wielu zakładach programu pracy z nimi.W celu przeciwdziałania tym niepożądanym zjawiskom Komitet Centralny postana­wia :
1 Zobowiązać kierowni­ków resortów oraz kie­rowników zakładów do syste­matycznego rozwijania różno­rodnych form i metod podno­szenia kwalifikacji i prakty­cznych umiejętności podległe­go sobie personelu technicz­nego. Należy zaostrzyć w tym celu wymogi kwalifikacyjne związane z przeszeregowaniem i angażowaniem pracowników. Formy szkolenia i podnosze­nia kwalifikacji powinny być dostosowane do warunków i potrzeb zakładów produkcyj­nych i w rosnącym stopniu opierać się o współpracę z u- czelniami i szkołami technicz nymi. W szerokim zakresie na leży popierać zdobywanie śred niego i wyższego wykształce­nia technicznego przez osoby zatrudnione w produkcji w drodze studiów wieczorowych i szkolenia zaocznego.Należy zwiększyć opiekę nad młodymi inżynierami i technikami, kierowanymi do pracy w terenie, zwłaszcza da leko od większych ośrodków miejskich;

2 W stosunku do stanu obec nego, rozwój kształcenia technicznego powinien nastą­pić przede wszystkim w spe­cjalnościach, decydujących o postępie technicznym, jak: me chanika precyzyjna i optyka, elektronika, radiotechnika mi krofalowa, fizyka techniczna, chemia polimerów, inżynieria jądrowa, aparaty i maszyny matematyczne. Należy rów­nież położyć większy nacisk na kształcenie w zakresie nauk ścisłych, a zwłaszcza matema tyki i fizyki. Rozwój kształce­nia musi iść w parze z pod­noszeniem jego jakości. Dlate­go bardzo istotnym problemem jest przygotowanie kadr nau­kowych. Minister szkolnictwa wyższego powinien przedłożyć konkretne propozycje w spra­wie zapewnienia dopływu mło dych kadr naukowych do szkół wyższych;
3 Przeważająca część sty­pendiów powinna być fun dowana przez zakłady pracy, zjednoczenia, resorty i rady narodowe. Przyznanie stypen­diów winno być połączone z zobowiązaniem stypendysty do pracy po ukończeniu studiów w zakładzie lub instytucji, u- dzielającej stypendium. Funda torzy stypendium mogą ewen tualnie, wskazać inne zakłady lub instytucje, w których sty­pendysta powinien być zatrud niony;
4 Należy rozszerzyć zasadę uprzedniej pracy produk­cyjnej przed podjęciem .stu­diów w określonych dziedzi­nach oraz udoskonalić obecny tryb praktyk studenckich. Re sorty i zjednoczenia opracują w jak najkrótszym czasie pro gramy stażu produkcyjnego w fabrykach dla młodych in­żynierów i techników;
5 Ministerstwa szkolnictwa wyższego i oświaty powin ny przyspieszyć wprowadza­nie do programów nauczania problematyki produkcyjnej. — Należy bardziej konsekwen­tnie niż dotąd, uogólniać do­

świadczenia tych szkół i uczel ni, które na własną rękę pod­jęły inicjatywę zmian w pro­gramach i metodach naucza­nia oraz głębiej wykorzystać doświadczenia innych krajów socjalistycznych,
6 Należy dokonać przeglądu kadr, zatrudnionych na technicznych stanowiskach — zwłaszcza majstrów’ i kierow­ników oddziałów produkcyj­nych. Wszyscy pracownicy na kierowniczych stanowiskach, którzy nie posiadają odpowied niego wykształcenia zawodo­wego, powinni być zobowiąza ni do uzupełnienia w określo­nym czasie swej wiedzy,
7 Ostateczny termin i zakres wymagań należy ustalić in dywidualnie przy stworzeniu odpowiednich form kształce­nia i warunków dla jego u- kończenia. Ulepszyć i rozwi­nąć systematyczne szkolenie kadr robotników, celem pod­wyższenia kwalifikacji w spo­sób, zapewniający właściwe wykorzystanie, wprowadzonej do przedsiębiorstwa nowej techniki. Należy zapewnić od­powiednie poparcie ze strony kierownictwa resortów i za­kładów pracy dla działalności stowarzyszeń NOT w dziedzi­nie podnoszenia kwalifikacji zawodowych, kadr technicz­nych, ze szczególnym uwzglę­dnieniem zagadnień doskona­lenia wyższego i średniego personelu technicznego oraz młodych kadr technicznych. Młodzi specjaliści muszą mieć otwartą drogę do odpowiedział nych stanowisk, pod warun­kiem posiadania niezbędnego, praktycznego doświadczenia.

ROLA PARTII
W WALCE O POSTĘP 

TECHNICZNYRozwój postępu techniczne­go. wykorzystanie środków, jakie stwarza współczesna technika w gospodarce nasze­go kraju decydować będzie o wzroście społecznej wydaj­ności pracy, o tempie budow­nictwa socjalizmu w Polsce.W związku z tym partia na­sza powinna mocniej niż do­tychczas rozwijać w klasie robotniczej świadomość ko­rzyści, jakie da je rozwój tech­niki i pobudzać powszechną aktywność robotników w wal­et* o postęp techniczny i racjo­nalizację produkcji.4 Rozwój techniki wymaga ■ odpowiednich środków in . westycyjnych wydatkowanych w sposób najbardziej celowy i efektywny, wymaga ulepsze­nia i właściwego stosowania systemu bodźców zaintereso­wania materialnego. Jednakże szybkie tempo rozwoju tech­niki w naszym kraju zależy w niemniejszym stopniu od działania czynników natury ideowej, społecznej, od świa­domości i atmosfery twórczej pracy we wszystkich zakła­dach i instytucjach, gdzie ro­dzi się postęp techniczny. Wy­maga to znacznego nasilenia pracy ideowo-wychowawczej partii wśród klasy robotni­czej i inteligencji pracującej. Organizacje partyjne powinny popierać i popularyzować lu­dzi torujących drogę nowej technice, stwarzać atmosferę twórczej pracy, otaczać opie­ką utalentowaną młodzież techniczną. Poważne zadania w tej dziedzinie stoją również przed Związkiem Młodzieży Socjalistycznej. ZMS powinien zwłaszcza szerzej rozwinąć swą pracę wśród młodej ka­dry inżynieryjno-technicznej, podejmować dalsze wysiłki w sprawie podnoszenia poziomu kwalifikacji zawodowych mło dych robotników, wszechstron nic rozwijać inicjatywę i ak­tywność produkcyjną mło­dzieży.9 Partia obejmująca swą działalnością wszystkie zakłady i instytucje majace wpływ na rozwój postępu tech nicznego, winna zapewnić nie zbędne skoordynowanie ich działalności. Wszystkie organi zacje i instancje partyjne mo­gą i powinny wpływać na co­raz lepsze planowanie w dzie dżinie rozwoju techniki obej­mujące i przyspieszające cały cykl powstawania nowej tech­niki. Aby jednak móc skutecz­nie wykonać to swoje zadanie wszystkie organizacje partyj­ne i wszyscy członkowie par­tii' winni bliżej i głębiej niż dotychczas poznać problemy 

techniki, bez czego nie sposób konkretnie stawiać zadań w dziedzinie jej rozwoju. Podsta wowe organizacje partyjne na zakładach pracy powinny do­pilnować, aby plany technicz­ne stawały się podstawą dla ustalenia planów produkcyj­nych uwzględniających i wy­korzystujących w pełni zapla­nowane nowe lub zmodernizo­wane urządzenia i nowe pro­cesy produkcyjno.Szczególnie odpowiedzialne zadania w dziedzinie rozwoju techniki spoczywają na pod­stawowych organizacjach par­tyjnych przede wszystkim w przemyśle maszynowym, elektrotechnicznym i chemicz­nym.
3 Głównym terenem działa­nia podstawowych organi­zacji partyjnych w walce o po stęp techniczny powinny stać się samorządy robotnicze. Przez konferencje samorządu robot­niczego organizacja partyjna powinna inspirować i kontro­lować realizację wskazań ple­num w dziedzinie mechaniza­cji, automatyzacji, normaliza­cji i specjalizacji produkcji, po winna dopilnować, aby plany techniczne uwzględniały naj­bardziej celową i efektywną rekonstrukcję i' modernizację urządzeń, aby zapewniały szko lenie dostosowane do nowej techniki.
4 Wspólnie z radami zakłado wymi, organizacjami ZMS i kołami stowarzyszeń nauko­wo-technicznych podstawowe organizacje partyjne powinny dążyć do nasycenia współza­wodnictwa, a szczególnie współ zawodnictwa o tytuł brygady pracy socjalistycznej probiernia tyką postępu technicznego i osiągnąć wzrost zainteresowań i. zamiłowań technicznych ro­botników.Kluby techniki i racjonali­zacji powinny stać się ośrod­kami promieniowania myśli i kultury technicznej na całą za­łogę oraz miejscem pogłębiania współpracy i współżycia po­między personelem technicz­nym i robotnikami.E Na wyższy poziom należy ** podnieść prace podstawo­wych organizacji partyjnych w zakładach i instytucjach od­grywających specjalną rolę w dziedzinie postępu techniczne­go, a więc; w wyższych uczel­niach, instytucjach naukowo- badawczych, biurach projekto wych i konstrukcyjnych.Politycznym obowiązkiem podstawowych organizacji par tyjnych w tych instytucjach jest czuwanie, aby nowe opra­cowania naukowe, projekty, konstrukcje i technologia od­powiadały nie tylko najbar­dziej nowoczesnym wymogom techniki, lecz także, aby ich opracowanie i wdrożenie trwa ło jak najkrócej.C KW, KP, KM KD po-w winny przeprowadzać pogłębione analizy okresowe stanu i rozwoju techniki na swoim terenie, badając sytu­ację w tym zakresie w posz­czególnych branżach i gałę­ziach produkcji, ze szczegól­nym uwzględnieniem najważ­niejszych zakładów i instytu­cji, opracowywać węzłowe za dania dla organizacji partyj­nych w tej dziedzinie, przygo­towywać wszechstronnie ak­tyw do ich wykonania, kontro lować ich realizację. Koniecz­ne j,est również wzmocnienie pracy odpowiednich instancji partyjnych z zespołami partyj nymi działającymi w społecz­nych organizacjach mających wpływ na rozwój techniki.Niezwykle ważnym zada­niem terenowych instancji par tyjnych jest udoskonalenie i pogłębianie form stałej pracy partyjnej w środowiskach in­teligencji technicznej, w opar­ciu o doświadczenia akcji przed III Zjazdem Partii i o uchwały obecnego plenum.

7 Szybki rozwój techniki, przy istniejących jesz­cze brakach j zaniedbaniach, wymaga pełnej mobilizacji wszystkich członków partii. Wszystkie organizacją partyj­ne winny aktywnie propago­wać postęp technczny. Nie mogą one tolerować konserwa tyzmu. wygodnictwa, braku kwalifikacji u ludzi odpowie­dzialnych za stan i rozwój techniki Obowiązkiem człon­ków partii, inżynierów i tech­ników. pracowników nauki, kierowników gospodarczych

jest — obok wykonywania wła snych obowiązków w dziedzi­nie postępu technicznego —- aktywny udział w dyskusjach dotyczących kierunków i wa­runków rozwoju techniki, ide owe kierownictwo i politycz­ne oddziaływanie na środowi­ska techniczne i robotnicze.Powinniśmy zdobywać dia idei postępu technicznego co­raz szerszy aktyw robotniczy, szczególnie wśród młodzieży. Cała partia i wszyscy jej członkowie powinni występo­wać wobec klasy robotniczej i całego społeczeństwa jako gorący rzecznicy podnoszenia ■ ogólnej kultury technicznej, zdobywania i ciągłego rozwija nia wiedzy technicznej, szero kiego wykorzystywania w go­spodarce narodowej i w życiu codziennym możliwości i zdo­byczy współczesnej techniki.
*

Wr celu zainteresowania jak 
najszerszych rzesz spo­

łeczeństwa problematyką IV 
plenum oraz w celu nadania 
najbardziej prawidłowego kie­
runku postępowi techniczne­
mu w nowym planie pięcio­
letnim Komitet Centralny 
uznajc za celowe przeprowa­
dzenie wokół tych zagadnień 
szerokiej publicznej dyskusji.

Dyskusja ta, w której obok 
najbardziej przodujących ro­
botników oraz inżynierów, 
techników i ekonomistów w 
przedsiębiorstwach winni 
wziąć jak najszerszy udział 
pracownicy wszystkich nauko 
wych i technicznych placówek 
w kraju, pomoże wydatnie rzą 
dowi i jego planującym orga­
nom w opracowaniu najbar­
dziej prawidłowych, zgodnych 
z rzeczywistymi możliwościa­
mi i potrzebami gospodarki 
narodowej perspektyw rozwo­
ju sił wytwórczych kraju.

Dyskusja wokół problematy­
ki i uchwał IV plenum winna 
się odbywać w zakładach pro­
dukcyjnych, w instytutach 
naukowo-badawczych i iabo- 
ratoriach, w biurach projek­
towych i konstrukcyjnych, w 
zakładach naukowych wyż­
szych uczelni i PAN, w ko­
łach zakładowych i innych 
ogniwach stowarzyszeń inży­
nierów i techników oraz PTE, 
w klubach racjonalizatorskich 
oraz na łamach prasy tech­
nicznej, ekonomicznej a także 
codziennej.

Inicjatorem i organizatorem 
dyskusji w każdym z tych 
ogniw winny być instancje i 
organizacje partyjne szeroko 
wciągając do współdziałania 
administrację gospodarczą, kie 
rownictwa placówek nauko­
wych i technicznych, związki 
zawodowe oraz zarządy sto­
warzyszeń NOT. Dyskusje w 
przedsiębiorstwach powinny 
się głównie koncentrować wo­
kół konkretnych przedsięwzięć 
technicznych w planach roz­
wojowych własnęgo zakładu.

Dyskusja w instytutach i in 
nych placówkach naukowo- 
badawczych, a także w biu­
rach projektowych i konstruk­
cyjnych powinna dotyczyć 
głównie kierunków i zasięgu 
postępu technicznego w ujęciu 
branżowym i gałęziowym oraz 
zadań przypadających wymie­
nionym placówkom w realiza­
cji planu postępu technicz­
nego.

Dyskusja na łamach prasy 
powinna dotyczyć przede 
wszystkim podstawowych pro­
blemów technicznych, posia­
dających ogólnogospodarcze 
znaczenie.

Komitet Centralny PZPR 
jest przekonany, że szerokie 
rzesze robotników i inteligen­
cji pracującej wezmą aktyw­
ny udział w dyskusji i w ten 
sposób wniosą swój twórczy 
wkład w kształtowanie kie­
runków rozwojowych naszej 
socjalistycznej gospodarki.
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W Niemczech zachodnich 
wyhodowano, w wyniku 
skrzyżowania, czerwone ka­
narki, które śpiewają głoś­
niej, przejawiają żywszy 
temperament i szczególnie 
Interesują się muzyką jaz­
zową. '

70-letni Charlie Chaplin 
został ojcem siódmego dziec 
ka. Jego 34-letnia żona po­
wiła bowiem córeczkę.

Najwięcej gazet drukuje 
się w Wielkiej Brytanii, 
gdyż przypada tam aż 5T7 
egzemplarzy dzienników na 
tysiące mieszkańców.

50 nowych zakładów ga­
stronomicznych i 150 let­
nich kawiarni i barów, 
przekształcenie sporej ilo­
ści gospód i restauracji na 
placówki samoobsługowe, 
zwiększenie produkcji dań 
popularnych i zmniejszenie 
obrotów napojami alkoho­
lowymi — przewiduje w 
swoim gastronomicznym 
programie działania na rok 
bieżący ZSS „Społem”.

(bro)

J^lor i modelki

Przedstawiamy nowe modelki słynnego paryskiego domu 
Diora, które prezentować będą tegoroczną modę wiosenną. 
Trzeba przyznać że buzie — i nie tylko buzie — interesu-

jące. Fot. — CAF

Nowe transakcje eksportowe
Koniec ubiegłego roku i początek 1960 r. obfitowały w 

ciekawe transakcje eksportowe.

górniczegosławii maszyny kontraktyrów. Zawarliśmy

Indie zakupiły u nas licuA.? mięsa importowanego z Bułga- 
cję na odlewnie walców żeliw ii i Chin. (API)

PUBLICYSTYKA GŁOS“

Jubileuszowe okruchy
Z Kali sza refleLsfe seniymenialneo się naprawdę rzad­ko zdarza, aby ojco wie miasta wywie­szali na drzwiach ratusza kartkę: „Dzi siaj interesanci nie będą przyjmowani”. Okazja po temu musi być wyjątkowa.Kaliszanom trafiła się ona w sobotę. Ryk syren i karna­wałowe zgoła detonacje — obwieściły społeczności stare­go grodu, że oto poczynają święcić piętnastolecie wyzwo­lenia a zaraz,em inaugurują ob chody osiemnastu wieków swe go miasta.Może sprawiło to słońce, co wyjrzało zza chmur; może ra­dosny nastrój zgromadzonej na rynku staromiejskim dzie­ciarni, zapatrzonej w mnogość eleganckich limuzyn i witają­cej rozbawionym: — Ooco! — każdy wiwatowy wystrzał. W każdym bądź razie, rzekłbyś: — Rozhulał się stareńki Ka­lisz, no, no...Raz na parę wieków — wolno. Przecjeż nie tak często miasto nawiedzają ekipy te­lewizji, i to dwu stacji naraz, 

nych. Wartość tego kontrak­tu przekracza 800 tys. zł de­wizowych. (API)
Z zagranicy 
do sklepów 
spożywczychW I kwartale bieżącego ro­ku sprowadzimy ponad 16 tys. ton owoców cytrusowych z Grecji, Hiszpanii, Tunisu, Ma­roka i Chin; 140 ton fig z Grecji i Turcji, 380 ton śliwek suszonych z Jugosławii, ponad 300 ton orzechów włoskich z Bułgarii i Chin. Ponadto ro­dzynki, orzechy laskowe, 290 ton fistaszków, 190 ton sar­dynek z Maroka i Portugalii, a także poważne ilości migda­łów z Tunisu, Hiszpanii i Buł­garii. Tradycyjni dostawcy przyślą nam w tym samym czasie poważne ilości kawy, herbaty, pieprzu, papryki, prawdziwej oliwy itp.Wkrótce do naszych skle­pów nadejdzie również 100 ton bułgarskich konserw mięs- no-jarzynowych i 6000 ton 

zespół Kroniki Filmowej, ple­jada dziennikarzy, reprezen­tanci obcych przedstawicielstw akredytowanych w Polsce. A cóż dopiero mówić o wicepre mierze, ministrach, posłach, generalicji i innych znakomi­tościach!Nic zatem dziwnego, że mu ry Teatru im. Bogusławskie­go, którym przypadłe w u- dziale być świadkiem rzadkiej uroczystości obiegły rze-sze kaliszan. Nielicznym bo­wiem tylko udało się wyjed­nać karty wstępu na jubileu­szowe obrady, jako że szacow ny gmach teatralny z nieela­stycznego wzniesiono' budul­ca...
IV a widowni granat i czerń ubrań, a naw,et unifor­mów górniczych, przetykany tu i ówdzie zielenią wojsko­wego munduru albo damskie­go swetra — kontrastowały do bitnie z czerwienią zwisają­cych z balkonu sztandarów. Orgia kwiatów, których szcze gółnto wiele wyrosło na stole prezydialnym przed wicepre­mierem Jaroszewiczem, Marią Dąbrowską i Tadeuszem Kuli­siewiczem — dopełniła obrazu uroczystego nastroju.Tego nastroju nie zmąciły wygłaszane referaty; rz,ecz zna mienna: ich treść, przepojoną elementami historycznymi i wizją przyszłości Kalisza — ze brani chłonęli w niezwyczaj­nym skupieniu. Oklaski? By­ły, oczywiście; może najbar­dziej rzęsiste, gdy przewod­niczący Prezydium Stołecznej Rady Narodowej — Zygmunt Dworakowski, powiedział krót Warszawako i pięknie:chyli czoła przed praojcem poi skich miast... — Owację wzbu dziły słowa wypowiedziane w naszym języku przez radziec­kiego konsula: — Niech żyje przyjaźń polsko-radziecka!Telegramy okolicznościowe nadesłano czcigodnemu Jubi­latowi ze wszystkich stron Polski i — świata. Telegrafo­wali marynarze, będących w dalekim rejsie statków „Ka- i ..Prosną”, ziomkowielisz”z londyńskiego koła kaliszan, ministrowie, prości obywate­le.
Gdy aktualni ojcowie Ka­lisza wręczali toczki z dy plomami honorowymi pisarce Marii Dąbrowskiej i grafiko­wi prof. Kulisiewiczowi — przy akompaniamencie niemil knących braw para znakomi­tych kaliszan ucałowała się serdecznie. Potem srebrnowło­sa starsza pani, pokonując wzruszenie i chrypkę (o czym poinformowała zebranych), po dziękowała za dostąpiony zasz- Cieszęczyt, konkludując:się szczególnie, iż wyróżniono mnię razem z tak znakomi­tym artystą, jakim jest Tade­usz Kulisiewicz.A potem wielka sala okaza­le odnowionego ratusza zgro­madziła przy obiedzie gości z stolicy, Poznania, z innych miast, sąsiednich powiatów, radnych oraz co bardziej za­służonych kaliszan. Siedział na honorowym miejscu wice­premier Piotr Jaroszewicz, ma jąc za sąsiadów przewodniczą cego Prezydium WRN, Fran­ciszka Szczerbala i przewodni czącego kaliskiej MRN, Józe­fa Kuznowicza, od czasu do czasu poruszających w rozmo wie istotne problemy pro- śniańskie^o grodu i Wielko­polski w ogóle.— Życzę Kaliszowi, aby w ciągu najbliższych 18 lat zro­biono tu tyle, ile do toj po­ry w ciągu 18 wieków —po­wiedział żartobliwie wicepre­mier, po czym przewodniczą­cy Dworakowski z iście war­szawskim esprit dodał: — A ja składam wam już teraz ży czenia z okazji dwu tysięcy lat istnienia Kalisza, w tej bo Wiem uroczystości z przy­czyn osobistych ni,e bę dę mógł wziąć udziału...Krótkie przemówienie kon­sula NRD miało w sali kali­skiego ratusza dobitną wymo­wę. W tym mieście ludności hitlerowski zadał niezwykle cięż — słowa o po raz pierwszy w historii trwale podjętej współ pracy niemiecko-polskiej — zapadły głęboko w pamięć ze branych.
Rozmaite wygłaszano toa­sty. niezliczone autografy rozdawała para honorowych

obywateli miątkowa gaciła się Kalisza, stara pa- księga miasta wzbo o dziesiątki uzna­nych nazwisk, w gabinecie oj­ca miasta goście podziwiali elegancki upominek, wręczo­ny Kaliszowi przez przewod­niczącego Dworakowskiego: po tężną tekę z fotogramami War szawy. Ogólną sympatię zje­dnali sobie przedstawiciele górników konińskich, kapitan statku „Kalisz” swym zwię­złym przemówieniem, zakoń­czonym „za tych co na mo­rzu...”, profesor Gieysztor, re daktor dzieła „XVIII wieków Kalisza”, pewna pani — so­bowtór Lucyny Winnickiej. A przede wszystkim — swobod­ny jak zwykle i pełen cięte­go dowcipu wicepremier Piotr Jaroszewicz, któremu sekun­dował poseł Ziemi Kaliskiej, minister Eugeniusz Stawiń­ski.Cóż jeszcze dodać? Oczywiś cię, „Sto lat”, odśpiewane póź nym popołu dniem wice premie rowi na pożegnanie. I to chy­ba, że Kalisz zainaugurował swe uroczystości 1800-lecia „na medal”.Taki duży, projektu profe­sora Gosławskiego, wybity w brązto przez pamiętnienia czystości... mennicę, dla u- styczniowej uro
Piotr Życki

WIEDZĄ, CO I JAK
Gdy dyrekcja i samorząd zmierzają do jednego celn..

Już, już wydawało się, że z dyskusji wyjdzie przy­
słowiowy ,,klops”. Mimo doskonale skonstruowanego 
referatu dyrektora inż. Tadeusza Glinkowskiego, któ­
ry wnikliwie przedstawił słabe strony przedsiębior­
stwa — członkowie samorządu przez długie minuty 
milczeli. Nie pomagały zachęty ze strony przewodni­
czącego konferencji — inż. Norberta Kaczmarka. — 
„Tego pierwszego” — nie było. Wreszcie ktoś nie 
wytrzymał. Podniósł rękę. Przewodniczący skwapli­
wie udzielił mu głosu...

W SERCU AFRYKI
miesięcy spędziła

' 100-osobowa ekspedy­
cja wytwórni „Metro-Gold- 
wyn-Mayer” w santyrn ser­
cu Afryki, realizując film 
pt. „Skarby króla Salomo­
na”. Ten romans sensacyj­
ny ma swoją wartość głów­
nie w pełnych egzotyki sce­
nach folklorystycznych. Do 
skonałe zdjęcia zwierząt a 
także malownicze, realisty­
czne ujęcia najrozmaitszych 
scen obyczajowych z życia 
Murzynów, ich tańce obrzę­
dowe, walki itp. — stano­
wią główną atrakcję filmu. 
Warto również dodać, że 
główne role odtwarzają tu 
znakomici aktorzy angiel­
scy: Deborah Kerr i Ste­
wart Granger. Film reżyr 
serował Campton Bennet 
— twórca słynnej ongiś 
„Siódmej zasłony, (w)

GOSPODARKA

...Dziś znowu słyszymy o o- szczędności, bumelanctwie, fi­kcyjnych chorobach itd. Praw da to, lecz samo gadanie ni­czego nie rozwiąże. Nieuczciwi ludzie będą chorować tak dłu go, dopóki im się to będzie o- płacać. Bumelanctwo? — Nie widziałem jeszcze budowy, gdzie by rano kontrolowano — kto i kiedy przyszedł, a póź­niej, kiedy z roboty zszedł? A ilu jest bumelantów przymu­sowych, z braku materiałów? Dlaczego o tym tak cicho?Pierwszego dyskutanta po­parł przykładami drugi i dzie­siąty, koncentrując się wyraź­nie wokół organizacji i norm pracy. Wkrótce okazało się bo 
wiem, że tam właśnie jest „kozłotó-palnia” materiałów i wek...„...Budowy pożerają mie ilości cementu, olbrzy- wapna,żwiru — mówił murarz, Ste­
fan Nowaczyk. A ile się tego niszczy? Wezmę kielnią garść zaprawy, rzucę na mur, lecz dwie trzecie spadnie mi na ziemię. Dlaczego? Bo pełno w niej kamieni. Gdzie źródło te­go marnotrawstwa? W maszy­nach, w złych sitach.Katalogi stawek na roboty w wielu pozycjach są nonsen­sowne. Weźmy np. bielenie be tonowych płyt „ygrek”: urzę­dowa stawka 0,06 grosza. Albo kucie bruzd w murach przez elektryków. Stawki groszowe. Nikt nie chce tego robić. Póź­niej ty, kierowniku, szukaj in­nego wyjaścia...„...Mamy budowę w Krzesi- nach — opowiada kierownik 
Aleksander Stirmer. Ludzi przywozi i odwozi się cięża­rówką. Często ten wóz jest nam w ciągu dnia niepotrzeb­

ny. Dzwonimy do bazy, żeby y go użyli sobie gdzie indzie .i. Transport się nie zgadza. Cię - żarówka stoi, a koszty rosn$”. ..Głos zabiera majster Kazi-: mierz Molewski. Opowiada c swoich kłopotach z rozlicze­niem zużycia materiałów.Jego budowa, zużywała podejrzanie dużo żwiru. Gdy wprowadził ścisłą kontrolę tego, co mu przywożą, spotkał się z wy­mówkami ze strony wozaków i szoferów PTBM;
— To tylko u pana tak, pa­nie Molewski. Na innych bu­dowach przywiozę raz, a wpi­sują mi za cały dzień — rzekł mu jeden z nich.Notesy osób siedzących prezydium zapełniają się uwa gami. A przedstawiciele załóg poszczególnych budów, roz­kręcają się coraz bardziej, uh jąc, że im administracja po­może.

„...Jest zima. Murarze W' 
czynają coraz częściej chor® 
wać... Czy czasami nie dla’ 
tego, że mają buty gumowe, 
a guma ciągnie chłód? Czy 
nie warto dać im okulakin* 
zimę?”...

„...Zajmijcie się trochę 
ludźmi, delegowanymi w to 
ren. Nas wysłano na budo­
wę do Potoku. Świat deska-1 * * 4 
mi zabity. Do jedzenia 1116 
nie kupisz, prócz marmola-

I tak na przykład: pomimo silnej konkurencji zachodnio­europejskiej, sprzedaliśmy ju- wartości około 200 tys. dola­na dostawy sprzętu motoryza­cyjnego, Turcji sprzedaliśmy 67 samochodów różnych ty­pów, głównie Pick-up i mi­krobusów. Również Albania zakupiła u nas partię ponad 120 samochodów wartości 750 tys. zł dewizowych.Furorę zrobiły nasze produ­kowane przez spółdzielczość urządzenia garażowe, które za­kupiła już Czechosłowacja, Rumunia i Jugosławia. Prze­nośnymi garażami interesują się nie tylko polscy właścicie­le samochodów lecz także „zmotoryzowani” obywatele krajów azjatyckich.Sprzedaliśmy również kom­pletne obiekty 6 cukrowni i4 wytwórnie płyt spilsnionych do ZSRR, a do Grecji ch\od- nie na owoce.

A na marmoladzie, wia*dy.
domo!

HFo była dobra konferencja — ocenia w podsumowa­niu dyskusji dyrektor Tadeusz Glinkowski. Zrobimy wszystko co w naszej mocy, by wska­zywane przez Was niedostatki usunąć. Podejmiemy uchwa­łę”--Poznański Zarząd Budownk twa z satysfakcją patrzy coraz lepsze wyniki ekonomi ne i rzeczowe przedsiębior­stwa Budownictwa Miejskie­go nr 3 — mówi przedstawi­ciel PZP, dr Bronisław Za- 
krzewski. — Sądzę, że zawdzi? czać to należy dobrej współ­pracy samorządu z dyrekcji — dodaje...Konferencja się kończy. De' legaci załóg się rozchodzą " dyskutując — o podsumowa- niu:— Wszystko sobie notował1. Teraz wiedzą, co i jak. Bę;na następnidziemy pytaćkonferencji!

Piotr Chojnacki
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Harcerz - sputnik ludzi pracy Praca O

Wojewódzka ^onSerencja ZHP

Rodzinna atmosfera panowała na niedzielnej drugiej Kon­
ferencji Sprawozdawczo-Wyborczej Chorągwi Wielko­

polskiej ZHP. Serdeczne powitanie przybyłych gremialnie na 
obrady przedstawicieli partii politycznych, władz, organiza­
cji społecznych, kwatery głównej ZHP, gorące oklaskiwa­
nia wystąpień, stworzyły najpodatniejszy grunt dla oży- 
wionych obrad.

ogłoszenie wyborów, w któ­rych dotychczasowy komen­dant Czesław Żakowski otrzy raał wszystkie głosy obejmu­jąc ponownie ster Chorągwi Wielkopolskiej.

Samotny kwalifikowany 
pomocnik ogrodniczy szu­
ka pracy natychmiast. A- 
dres wskaże Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 1308p.______________
Potrzebna młodsza pra­
cownica fizyczna do pry­
watnego warsztatu. Ofer­
ty Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3 dla 41073g.

Trudno w kilku wierszach | sprawozdania omówić szczegó łowo wszystkie problemy po­ruszane na konferencji. Trze­ba jednak zasygnalizować naj istotniejsze. Dostosować pro- ąram do potrzeb młodzieży — oto pierwsze zadanie, którego przed dwoma laty podjęła się Komenda Chorągwi, dopraco- wując się wreszcie ekspery­mentalnego programu, który w poważnym stopniu zadecy-

dowal o osiągnięciach. Ciesząc się tymi osiągnięciami nie moż na oczywiście zapominać otrudnościach, poważnym pracę. M. in. siruktorskich
które jeszcze w stopniu hamują brak kadr in- stanowi przyczy

DŁUGO OCZEKIWANE 
SPOTKANIENa to wczorajsze spotkanie czekały długo obydwie strony: szkoła i Związek HarcerstwaPolskiego. „Współdziałanienę słabego rozwoju liczebnego harcerstwa. Właśnie o nim mówiło wielu delegatów.O sprawach tych także I sekretarz KW

Miasto tradycji 
balneologicznychW okresie renesansu balneo­logią w Poznaniu zajmował się lekarz Józef Struś. W okresie międzywojennym Prof. dr Jan Żniniewicz wierny był słowom wyrytym na pomniku Hygiei „Nic lepszego nad wodę” i stworzył własny system przy­rodoleczniczy. W r. 1952 roz­począł swą działalność Insty­tut Balneoklimatyozny. Do za­
dań Instytutu należy naukowe 
opracowanie wpływu klimatu i 
naturalnych czynników leczni­
czych na organizm człowieka. Leczenie naturalnymi produk­tami zdrojowymi jest bardzo w Polsce popularne, czego dowo­dzi liczba 230 tys. osób leczą­cych się rocznie w uzdrowi­skach. Nie mały procent sta­nowią w tej cyfrze także miesz kańcy Poznania. Dla tych, któ­rzy interesują się leczeniem uzdrowiskowym, mówił będzie 
doc. dr Józef Jankowiak, dy­rektor Instytutu Balneoklima- tycznego, w dniu 27 bm. o godz. 12.30 na temat: ,Wykorzystanie 
sił przyrody w medycynie”.Odczyt odbędzie się w Sali Marmurowej Nowego Ratusza i zorganizowany jest przez To­warzystwo Wiedzy Powszech­nej i Wydział Kultury Prezy­dium Rady Narodowej m. Po­znania (na)

— Wincenty Krasko, kowal on w imieniu całego społeczeństwa kim instruktorom za
mówił PZPR Podziępartii i wszyst- ich co-dzienny, bezinteresowny trud.— Harcerz to sputnik ludzi pracy, krążący wokół spraw społecznych swego środowiska — powiedział I Sekretarz, wy­wołując burzę oklasków.Zagadnienie to podjęła na-czelnik harcerstwa ZofiaZakrzewska, stwierdzając, że samo życie pokazało już, iż bez umasowienia organizacja nie potrafi oddziaływać na szersze kręgi młodzieży.Uroczystym momentem nie­dzielnej konferencji było u- chwalenie listów do ministra obrony narodowej — Mariana Spychalskiego z podziękowa­niem za pomoc osobistą i ca­łego wojska oraz do nauczy­cieli, którym podziękowano za ofiarną pracę, prosząc o dal­szą pomoc. Konferencja pod­jęła również rezolucję potępia jącą wystąpienia neofaszy­stowskie w NRF.Wzruszającą chwilą było

szkoły i harcerstwa w zakre­sie wychowania dzieci i mło­dzieży” — oto temat dysku­sji, który pasjonuje wszyst­kich stykających się z mło­dzieżą. I dobrze się stało, że Kuratorium Okręgu Szkolne­go Poznańskiego doprowadzi­ło do spotkania inspektorów szkolnych, dyrektorów liceów ogólnokształcących i pedago­gicznych, studiów nauczyciel­skich, techników, szkół spe­cjalnych z instruktorami har­cerskimi. Podstawą do obrad, którym przewodniczył doc. dr Józef Kwiatek był referat wy­głoszony przez kuratora Okrę­gu Szkolnego mgr. Jana Stroiń skiego.

Tańców towarzyskich wy 
uczą: Adela Szczurkówna, 
Poznań, Al. Marcinkow­
skiego 2a, parter. 40417g
Kurs pisania na maszy­
nach organizuje Stowa­
rzyszenie Stenografów i 
Maszynistek PRL, Poz­
nań, Chełmońskiego 7 
tel. 653-11. 41106g

Cegłę białą, wapno gat. I 
poleca: Hurtownia Mate­
riałów Budowlanych, M. 
Rzekiecki, Emilii Plater 
20. ______________ K363
Siatkę parkanową pole­
cam. Poznań, Czerwonej 
Armii 23 (warsztat). 39971g

Jerzy Knapik

Anny dkamlae

W muzykalnym Poznaniu

„Koziołki44
Na 141 Poznańską Grę Liczbową 

„Koziołki” na dzień 24 bm. wpły­
nęło , 432.359, zakładów o Łączne j 
wartości 1.297.07,7,— zł. Fundusz 
nagród wynosi 713.392,35 zł. W wy­
niku publicznego komisyjnego lo­
sowania, które odbyło się w dniu 
24 bm. w Kaliszu zostały wyloso­
wane następujące numery wygry­
wające: 11, 19, 20, 42, 43.

Cykl beethovenowski
W Filharmonii poznańskiej wy­

konano (przy licznym udzia­
le publiczności) z kolei IV Symfo- 

nię, opus 60 Ludwika Beethovena. 
Dzieło różni się znacznie od swej 
poprzedniczki, III Symfonii, nie 
posiadając monumentalności tam­
tej, ani jej rozmachu architekto­
nicznego. Za to pojawia się tutaj, 
nieznany dotychczasowym symfo­
niom beethovenowskim, ton na­
strojów romantycznych, poufnych, 
osobistych. iv Symfonia oddycha
szczęściem i 
Osobliwy to 
Beethovena, 
mo — mając 
słuch. Zrazu

wewnętrzną pogodą, 
nastrój w psychice 

który — jak wiado- 
zaledwie 27 lat, traci

nowskich Katlewicza, dotychczas 
bodaj najciekawiej podane opus! 
Wieczór rozpoczęła słynna „Muzy­
ka na wodzie” J. F. Haendla — 
pełna wdzięku serenada — prze­
znaczona dla rozległych przestrze­
ni i szerokiej publiczności (kla­
syczna sztuka rozrywkowa, o cha­
rakterze plenerowym).

W ramach tejże imprezy nestor 
polskich pianistów, Zbigniew 
Drzewiecki, odtworzył Beetho 
vena — III Koncert fortepianowy

■ Oto znowu .wystawa, obok 
której nie można przejść obo­
jętnie. Ktokolwiek, zwabiony 
zapowiedzią wystawy miniatur 
Anny Chamiec, przekroczył w 
minioną niedzielę progi Biblio­
teki Raczyńskich, opuszczał ją 
oczarowany piękną i mądrą 
ekspozycją. Wystawa została 
przygotowana z myślą o dydak 
tyce, a więc uczy, doję retro­
spektywny przegląd „małego 
formatu” w malarstwie i na- 
wiązuje do historii, do wiel­
kich nazwisk artystów, zapisa­
nych po wsze czasy (Cranach). 
Przejrzystość wystawy pole­
ga na tym, że poszczególne ga­
bloty zawierają w sobie okre­
śloną tematykę: Artystka, ope­
ruje bowiem kilkoma techni­
kami jak akwarelą, gwaszem, 
olejem, igłą. Na zdjęciu — re­
produkcja. „Damy z łasicą” 
Leonarda da Vinci — akware­
la i gwasz na pergaminie, (ino)

Fot. — „Głos”

----  ukrywa ten fakt, bo­
jąc się panicznie, jak opinia przyj 
mie wiadomość o głuchocie muzy­
ka. Czuje, że cała kariera jego 
jest zachwiaga.

„Unikam wszelkiego towarzy­
stwa” (pisze genialny kompozy­
tor w którymś ze swych listów). 
„Nie mogę rozmawiać z ludźmi. 
Co powiedzą nieprzyjaciele, gdy 
się dowiedzą, żem ogłuchł?”. 
Beethoyen popada w okresy sil­
nych depresji. A życie nie będzie 
mu szczędzić coraz to nowych cio 
sów, które ten, głęboko szlachet-
ny człowiek, przeżywa podwójnie 
silnie niż inni ludzie. Z
rozwianym i rozpaczą w 
niby szaleniec, przebiega

włosem 
oczach, 
artysta

okolice Wiednia, szukając w na­
turze ukojenia. Myśli nawet o sa­
mobójstwie. Ale pocieszenie przyj 
dzie ze strony ukochanej muzyki. 
„Tylko sztuka powstrzymała mnie 
(pisze). Wydało się niemożliwe, a- 
bym zeszedł ze świata prędzej, 
nim dokonam tego wszystkiego, 
do czego czuję się powołany”.
Jerzy K a t 1 e w i c z prowa­

dził IV Symfonię z pamięci, na co 
pozwoliło mu opanowanie party­
tury w najdrobniejszych szczegó­
łach. Interesujące tempa, plastyka 
frazy, silnie skontrastówany wy­
raz, naturalny polot wykonawczy 
— oto zalety ostatniej realizacji. 
W repertuarze symfonii beethove-

c-mołl. 
kowej 
wiecki
chaczy

Szczególnie w części śród 
(czyli Largo), prof. Drze- 
bez przesady oczarował słu 

pięknym, śpiewnym to-
nem, wydobywając całą głębię na 
stroju z tego, natchnionego fra­
gmentu. A znów finałowe Rondo 
było pokazem ciągle precyzyjnej, 
powiewnej techniki palcowej wir 
tuoza, przecie niestrudzonego wy­
chowawcy całych pokoleń na­
szych muzyków (Ekier, Stefańska, 
Bakst, Harasiewicź i tylu innych). 
Program występu artysty uzupeł­
niły bisy, których domagała się pu 
bliczność. „Nokturn” i „Mazurek” 
Chopina oraz urocza miniatura — 
„Dla Elizy” Beethovena.

Kazimierz Nowowiejski

INFORMUJEMY
Senacka Komisja Popularyzacji 

Wiedzy Lekarskiej Akademii Me­
dycznej organizuje 26 bm. odczyt 
pt. „Zezowatość u dzieci, jej przy­
czyny i leczenie”. Wygłosi go prof. 
dr Adam Kwaskowski, kierownik 
Kliniki Ocznej A. M. Wykład od­
będzie się w sali przy ul. Fredry 
nr 10 o godzinie 19.

W Klubie Związku Polskich Ar­
tystów-Plastyków, pl. Wolności 4 
(w podwórzu), odbędzie się 27 bm. 
o godzinie 19 prelekcja Jana Swi- 
dzińskiego na temat „Tendencje 
malarstwa współczesnego”.

Rozbudowa obiektów PolitechnikiPowoli, lecz systematycznie prowadzone są roboty bu­dowlane ’ za Mostem Rocha dla Politechniki Poznań- skiej*W najbliższym czasie oddana zostanie do użytku pier­wsza część domu akademickiego ala około 180 studen­tów. Budowa drugiej części tego obiektu, w którym o- prócz pekoi mieszkalnych mieścić się będą stołówka i kuchnia, rozpocznie się w tym roku.Do roku 1965 powstaną jeszcze za Mostem Rocha: 
budynek dydaktycznją hala budowy maszyn, trafostacja 
i centralna kotłownia dla wszystkich nowych obiektów Politechniki Poznańskiej, (an)

Wapno palone I gatunek, 
białe, bardzo wydajne, 
zawartość kamienia naj­
wyżej 5 proc., dostarcza 
koleją Wapiennik w Błot 
nicy k. Strzelc Opolskich. 
Cena za tonę 450 zł.

1009P
Sprzedam nową, nieuży­
waną maszynę dziewiar­
ską — metalową marki 
„Anker-Tricorex Doppel- 
bettaparat” model DS4M 
cena 20.000. zł Oferty: 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 40998g.
Sprzedam samochód mało 
litrażowy produkcji cze­
skiej, Leszek Jahnz, Po- 
tuliće, pow. Wągrowiec. 

1532p
Wózek głęboki ceratowy 
na łożyskach sprzedam. 
Słoneczna 2 m. 1, godz.

Sprzedam wał korbowy 
do ciągnika Deutz 22 i roz 
rusznik do Zetora. Dzier 
żyńskiego 5 rm 13. 41096g
Westfalki na węgiel, gaz,
wózek 
dam.

półtonowy sprze-

skiego 32.
Mirowski, Sikor- 

41100g
Sprzedam prasę mimo- 
środową 25 ton. Szafrań­
ski, Tarnowo, poczta Go- 
ściejewo, pow. Oborniki. 

1597p

7 Lokale
Zamienię 2 pokoje z uży­
waniem kuchni na pokój
z kuchnią,
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
41064g.

samodzielne.
Ogłoszeń,

3 dla

13—17. 41255g
Cegłę rozbiórkową do­
starczam wagonowo w 
każdej ilości, Marian Su- 
liński. Szczecin, Bohate­
rów Warszawy 100 m. 5.

1601p
Sprzedam okazyjnie wy­
lęgarnię „Czeska” na 400 
jaj wraz z sztuczną kwo 
ką. Adres wskaże Biuro 
Ogłoszeń, Swierczewskie 
go 3 dla 41104g.

Pokój duży, słoneczny, 
ul. Śniadeckich zam’enię 
na podobny z członkiem 
Poznańskiej Spółdzielni 
Mieszkaniowej. Może być 
prowincja. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świerczewskie­
go 3 dla 41077g.

r Nieruchomości

Kilka obiektów wolnym 
mieszkaniem w Gnieźnie 
sprzedam. Brożek. Gnie­
zno, Dalkoska 17. 1598p
Sprzedam ogród 2513 m-, 
dowolna zabudowa w Le­
sznie. Krzyżyński, Leszno, 
Narutowicza 59 m. 1.

15330

ó żne *.

Garbuję, farbuję skóry 
futerkowe barany, lisy, 
bobry. Czyż, Poznań, Mo­
kra 17a, narożnik Wro- 
nieckiej. 3871 Ig
Atrakcja! Jedyna w Pol­
sce pracownia poszukuje 
przedstawicieli, przyjmu­
jących zamówienia na 
dźwiękowe pocztówki- 
widokówki z dowolnym 
tekstem i melodią (rodzaj 
Płyty), które można wy­
syłać listownie również 
za granicę. .Przegrywanie 
na każdym adapterze. 
Pracownia Dźwiękowych 
Pocztówek, Warszawa, 
Rutkowskiego 37.__ K473
Garbuję, farbuję, uszla­
chetniam skóry futerko­
we, lisy, barany (bobry na
wydrę). 
Poznań,

A. Łukasik, 
Dworkowa 14,

tel. 846-41 (pierwsza bocz­
na od ul. Wielkopolskiej). 
Dojazd tramwajem 9, 11,

Dnia 23 stycznia 1960 r. odeszła od nas, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 78, 
nasza ukochana matka, teściowa i babcia, śp.

z Książkiewiczów

Katarzyna Majewska
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm., o go­

dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej na Junikowie.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA

Sprzedam ziemię pod bu­
dowę koło Orzechowa. 
Adres wskaże Biuro Ogło 
szeń Świerczewskiego 3 
dla_ 1135p._________________  
Kupię lub wydzierżawię 
2—3 ha gruntu zelektryfi­
kowanego w Buku wzgl. 
okolicy Buku. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3 dla 41217g.
Sprzedam 5 ha ziemi w 
powiecie kościańskim w 
dużej ruchliwej wiosce 
z dobrą komunikacją ko­
lejową i autobusową Ce-
na za 1
Oferty

morgę 2.500 zł.
Biuro

15, 16. 40062g
Poszukuję pożyczki 10.OM 
zł na dogodnych warun­
kach do omówienia. Uwa­
ga zakłady koszykarskie: 
sprzedam korzystnie każ­
dą ilość wikliny („amery­
kankę”) niekorowanej, o- 
korowanej, gotowanej, 
białej. Adres: Bronisław 
Patriok, Kępno, Rynek 29,
tel. 139. _
Garbowanie

_i3orp 
farbowa-

Poznań, Mostowa 3a. 41462g

Świerczewskiego 
41036g.

Ogłoszeń,
3 dla

nie i uszlachetnianie skór 
baranich oraz nutrii wy­
konuje E. Makowiecki — 
Poznań - Sołacz, Grudzie- 
niec 66. narożnik Nad 
Wierzbakiem, dojazd tram 
wajem 9 albo 11 do Par-
ku Sołackiego. 40851g

T
Dnia 23 stycznia 1960 roku zmarł, założyciel 

i I drużynowy V Poznańskiej Drużyny Harcerzy 
im. Ks. J. Poniatowskiego

dh Antoni Johns
Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 26 bm„ o go­

dzinie 14 z domu żałoby Gniezno, ul. Libelta 17.
KOMENDA V HUFCA HARCERSKIEGO

IM. KS. J. PONIATOWSKIEGO W POZNANIU
41514g

Dnia 23 stycznia 1960 r. zasnęła w Bogu, po 
długich i ciężkich cierpieniach, przeżywszy lat 
16, 'namaszczona Olejami św., nasza najdroższa 
córka, śp.

Janina Lipińska
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­

dzinie 10,30 z kaplicy cmentarnej na Dębcu.
W głębokim smutku pogrążeni

RODZICE, BRACIA, BRATOWA I RODZINA
Poznań, Dzierżyńskiego 89 m. 12.

Dnia 23 stycznia 1960 r. zmarł, w wieku 67 lat, 
śp.

dr med. Józef Lazarowicz
emeryt, kierownik OPL w Gnieźnie, odznaczony 

Złotym Krzyżem Zasługi.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­

dzinie 16 z kaplicy cmentarnej w Gnieźnie, przy 
ul. Witkowskiej.
PRACOWNICY OBWODOWEJ PRZYCHODNI

LEKARSKIEJ PKP W GNIEŹNIE
41524g

Dnia 24 stycznia 1960 r. po długich i ciężkich 
cierpieniach odeszła od nas, opatrzona Sakra­
mentami św., przeżywszy lat 76, nasza ukochana 
matka, teściowa i babcia, śp.

Tekla Wiśniewska
z domu Łechna

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­
dzinie 15,30 z kaplicy cmentarnej Bożego Ciała 
przy ul. Bluszczowej.

W głębokim smutku pogrążona
RODZINA

Poznań, Czesława 9, Chicago. 41477g

Dnia 28 stycznia 1960 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., w wieku lat 52, mój najdroż­
szy mąż, nasz ukochany ojciec, teść i dziadek, 
śp.

Jan Hałas
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­

dzinie 11 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
W głębokim smutku pogrążona

RODZINA
Poznań, Poznańska 41. 41464g

Dnia 23 stycznia 1960 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami św., 
mój najukochańszy mąż, nasz ukochany ojciec, 
teść, dziadek, brat, szwagier i wujek, prze­
żywszy lat 57, śp.

Czesław Urbaniak
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­

dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Msza św. żałobna za duszę Zmarłego odpra­

wiona zostanie w piątek, 29 bm., o godz. 6,30 
w kościele Serca Jezusa i Sw. Floriana.

O bolesnej stracie zawiadamia
ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ

Poznań, Mylna 56 m. 7.

W pierwszą bolesną 
rocznicę śmierci naj­
droższej matki, śp.

Bronisławy 
Matelskiej 

odprawiona zostanie 
msza św. żałobna w 
kościele Farnym, w 
środę 27 bm., o godzi­
nie 8.

Życzliwych pamięci 
zawiadamiają

DZIECI
41341g

41528g

Dnia 23 stycznia 1960 r. odszedł od nas na 
zawsze, w 80 roku życia, opatrzony Sakramen­
tami św., po długich i ciężkich cierpieniach, 
mój najdroższy mąż, nasz najlepszy ojciec, 
dziadek, pradziadek, szwagier i wujek, śp.

Piofr Michałowicz 
kupiec - przemysłowiec, oficer rezerwy, powsta­
niec wielkopolski, b. prezes Bractwa Kurkowego, 

działacz społeczny.
Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­

dzinie 10,45 na cmentarzu Bożego Ciała, przy ul. 
Bluszczowej.

Msza św. żałobna odprawiona zostanie w po­
niedziałek, 1 lutego br., o godz. 9,30 w kościele 
Farnym.
O bolesnej stracie zawiadamia w imieniu rodziny £

ŻONA, SYN I CÓRKI 5

Dnia 23 stycznia 1960 r. zmarł po długotrwałej, 
ciężkiej chorobie, długoletni pracownik naszego 
Zakładu

Czesław Urbaniak
kierownik Sekcji Technicznej.

W Zmarłym tracimy sumiennego i doświad­
czonego pracownika oraz niezapomnianego ko- 
legę.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o go­
dzinie 11,20 z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.
Pracownicy Kierownictwo Rada Zakładowa 

i Podstawowa Organizacja Partyjna
ODDZIAŁU REMONTOWEGO W. P. —

PKS POZNAM 41503g

Dnia 23 stycznia 1960 r. zasnęła w Bogu, po długich i ciężkich cierpie­
niach, opatrzona kilkakrotnie Sakramentami św., nasza najukochańsza 
matka, siostra, ciocia, teściowa i babcia, przeżywszy lat 55, śp.

Stefania Zwierska
Z DOMU MALUSI

Pogrzeb odbędzie się w środę, 27 bm., o godzinie 10.30 z kaplicy cmen­
tarnej na Gorczynie.

Msza św. żałobna za duszę drogiej Zmarłej odprawiona zostanie w sobotę, 
30 bm., o godzinie 7 w kościele Matki Boskiej Bolesnej na Łazarzu.

Poznań, Pasieka 18.

W ciężkim smutku pogrążone
CÓRKI Z RODZINĄ

41498g

„GŁOS WIELKOPOLSKI” Adres Redakcji: Poznań, ul. Grunwaldzka 19. Telefony: centrala 611-21 łączy wszystkie działy: sekretariat redakcji 657-76 w godz. 3—18; redaktor naczelny 657-76; sekretarze 
redakcji 648-85; dział łączności z czytelnikami 657-18; dział miejski 659-39; redakcja nocna 629-52. Wydawca: Poznańskie Wyd. Prasowe RSW „Prasa”. Biuro Ogłoszeń: RSW „Prasa”, Poznań, ul. Świer­
czewskiego 3, telefon 624-59. Prenumerata „Głosu Wielkopolskiego”: miesięcznie 12,50 zł, kwartalnie — 37,50 zł, półrocznie 75.— zł, rocznie — 150 zł. Prenumeratę pr-yjmują oddziały, delegatury
„Ruch”, urzędy pocztowe i listonosze do 15 każdego miesiąca na miesiąc następny. Prenumeratę z wysyłką za granicę przyjmuje PKWZ „Ruch” w Warszawie, ul. cza 46, nr konta PKO 1-6-100024 
Warszawa   na okres kwartalny, półroczny i roczny. Do ceny krajowej dolicza się 40 proc. API — Agencja Publicystyczne - Informacyjna; CAF — Centry Agencja Fotograficzna; PAP —

Polska Agencja Prasowa: ZAP — Zachodnia Agencja Prasowa. Druk: Zakłady Graficzne im. M. Kasprzaka. Poznań, ul. Zwierzyniecka 3, te^toń 519-02. L-2
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Proszę mówić-słuchamy!
Wanda Jakubowska 

o pierwszej roli

Zapowiada: — sekretarz redakcji — Ma­
rian Flejsierowicz.

Mówi: — Wanda Jakubowska, primadon- 
na Operetki Poznańskiej.

P o tu napisać o jedynej w naszej rubryce kobiecie?Ze jest ładna? Nie trzeba. Że je i śpiew i gra w Operetce cie­szą się ogromnym wzię­ciem wśród publiczności? Też nie trzeba. Że melomani cenią jej głos7 Także zbytecz­ne. Wszystko to doskonale zna cie albo z własnego doświad­czenia. albo też z opowiadań innych. Więc? Acha, już wiem, co napiszę! Czytajcie: Wanda Jakubowska najbardziej ze swoich ról lubi „Wesołą wdów kę”, „Hrabinę Maricą” i Made- laine z „Balu w Savoyu”. Ma lat... Nie, nic z tego! Kobieta ma — proszę Państwa — lat tyle, na ile wygląda. Z całą od­powiedzialnością mogę tylko dodać, że cenzus wieku pozwo­li jej wziąć udział w najbliż­szych wyborach do Sejmu.Ale, Pani Wando, ja tu gadu — gadu, a Czytelnicy chcą prze cięż coś od Pani usłyszeć. Pro­szę mówić — słuchamy!
JZledy zaraz po wojnie przy- 

jechałam do Poznania, za 
częłam starania o przyjęcie do 
Konserwatorium. Było to jesz­
cze przed maturą i z powodu 
zbyt młodego wieku nie chcia 
no mnie przyjąć. Uciekałam się 
do różnych sposobików. Nie­
stety, mimo „dołożenia” sobie 
dwóch lat i mimo pomyślnego 
wyniku egzaminu wstępnego, 
z marzeniami o nauce śpiewu 
musiałam poczekać. Po prostu 
dlatego, że moje oszustwo wy­
szło jak szydło z worka...

Dopiero przypadek sprawił, 
że rozpoczęłam swą karierę w... 
balecie. Kiedyś na występie 
amatorskiego zespołu Towarzy 
dwa Teatru i Muzyki Ludo­
wej w którym śpiewałam i 
tańczyłam, zobaczył mnie Je­
rzy Kapliński. Z miejsca zapro 
ponował pracę w balecie i po 
paru tygodniach ćwiczeń wy­
stąpiłam w pierwszej po woj­
nie premierze „Aidy” na scenie 
Poznańskiej Opery. Rolę tytu­
łową pamiętam— grała wów­
czas Stani Zawadzka a Rada- 
mesa śpiewał Józef Woliński. 
Potem tańczyłam też w pra­
premierze baletu Piotra Per­
kowskiego „Swantewit” May 
rżenia o śpiewie jednak nigdy 
mnie nie opuszczały...

Czułam się źle. Wiedziałam, 
źe nigdy nie będę dobrze tań- * 
czyć. Pewnego dnia, w czasie 
przedpołudniowej próby oka­
zało się, że na wieczornym 
przedstawieniu „Rigoletta” nie 
ma kto zagrać roli pazia. Zrobi 
ło się małe zamieszanie. Do­piero baletmistrz Bohusław 
Stancak powiedział:

— U nas w balecie jest jedna 
taka, która całymi dniami wy­
śpiewuje. Może spróbować?

Zawołano więc mnie na sce- 
nę, profesor Barański zagrał 
parę taktów melodii i kazał 
mi to powtórzyć. Musiałam to 
nie najgorzej zrobić, bo za­
padła decyzja, że wieczorem 
będę paziem. Ja — paziem! O 
niczym nie miałam pojęcia. Nie 
dość, że nie wiedziałam co to 
znaczy wejść na znak dyry­
genta, ale nigdy nawet przed­
tem nie oglądałam „Rigolet­
ta”. Scena w czasie prób była 
pusta. Mówiono mi tylko: ,,Tu 
będą drzwi, tam schody, tędy 
wejdziesz”, a ja słuchałam te­
go jak wykładu o astronomii. 
Powiedzieli też, że jak wejdę 
to nie mam nigdzie patrzeć tyl­
ko na kapelmistrza. I za nic 
w świecie nie wchodzić, do- 
vóki inspicjent nie da mi zna­
ku i nie wypchnie na scenę.

Kiedy po próbie wróciłam 
do domu, zaczęłam się zasta­
nawiać nad swoją pierwszą 
rolą. Z przerażeniem uprzytom 
niłam sobie, że — prawdę mó­
wiąc — nikt mi nie dał żadnej 
rady! Nauczyłam się więc 
wszystkiego jako piosenki. Z 
tego co ja mam śpiewać i tego 
co inni śpiewają.

Wieczorem w ogóle nie wie­
działam co się ze mną dzieje. 
Inspicjent Zalewski trzy razy 
walił laską w drzwi i za każ-

dym razem ja chciałam wycho 
dzić. Kiedy wreszcie przyszła 
pora na wyjście, zapomniałam 
o bożym świecie. Ani nie sły­
szałam orkiestry, ani nie wi­
działam kapelmistrza, ani w 
ogóle nikogo. Koleżanki i ko­
ledzy mówili potem, że cały 
czas poruszałam ustami nawet 
wtenczas, kiedy śpiewali inni. 
To były skutki mojej metody 
z piosenką. A^e próba wypadła 
chyba nieźle gdyż od tej pory 
rzuciłam balet i stale śpiewa­
łam już pazia. Nie było opery, 
w której nie miałabym jakiejś 
małej rólki, zwanej w świecie 
aktorskim ogonkiem. Występo­
wałam wówczas jako Wanda 
Zdrojewska. W Poznańskiej

Fot. — K. Przychodzki

Operze doszłam nawet do roli 
Stelli w „Opowieściach Hoff­
manna”. Co prawda jeszcze 
„pod trzema gwiazdkami”, 
gdyż nie miałam ani dyplomu 
aktorskiego ani żadnej innej 
szkoły artystycznej, ale to już 
było coś...

*
Na tym kończymy naszą 

serię wspomnieniową, zaty­
tułowaną „Proszę mówić — 
słuchamy”. Sądzimy, że się 
Wam podobała, a tym sa­
mym spełniła swoje zadanie.

TARGOWE — g. 17 i 19.30 „Nocą, 
kiedy przychodzi diabeł” (nie­
miecki, 16 1.)Styczeń

26
wtorek

Imieniny 
Pauliny, 
Pawła

Słońce: 
wsch.: g. 7.45 
zach.: g. 16.26

Scena z filmu:
„Nocą, kiedy przychodzi diabeł”.

Fot. — „Głos”

Teatry
W POZNANIU:

OPERA — g. 19 „Straszny dwór”
POLSKI — g. 16 „Lampa Allady- 

na” (bajka)
NOWY — g. 19 „Osioł i cień”
OPERETKA — g. 19 „Fajerwerk” 
MARCINEK — godz. 16.30 „Tomcio 

Paluszek”.
STUDIO (Dom Drukarza) — godz. 

19.30 „Ptak”;
W WOJEWÓDZTWIE:

GNIEZNO — „Nowe szaty króla” 
KALISZ — „Romans z wodewilu”;

Kina
W POZNANIU I W POWIECIE:

APOLLO — g. 10—20 „Kłopotli­
wy wnuczek” (ameryk., 16 lat)

BAŁTYK — g. 15.30, 18 i 20.30 „Lu­
natycy” (polski, 18 1.)

CZTERNASTKA — g. 10, 12.30, 15, 
17.30 i 20 „Ojciec narzeczonej” 
(ameryk., 14 1.)

DOM KULTURY MO — godz. 15, 
17.30 i 20 „Amerykanin w Pary­
żu” (ameryk., 12 1.)

MINIATURKA — g. 15.45, 18 i,20.15 
„Siostry” cz. I (radź., 16 1.)

MUZA — g. od 10—20 „Liii” (ame­
rykański, 16 1.)

OSIEDLE — g. od 16—20 „Louis 
Armstrong” (ameryk., 10 1.)

PANCERNIAK — godz. 17.30 i 20 
„Dopóki jesteś ze mną” (niem., 
16 1.)

PIAST — nieczynne
RIALTO — g. 10.30, 13, 15.30, 18 

i 20.15 „Traper z Kentucky” (a- 
merykański, 16 1.)

SCALA — g. od 16—20 „Ostatnie 
pięć minut” (włoski, 16 1.)

Od przodownika 
do outsidera

KOSZYKÓWKA
I LIGA ŻEŃSKA

Wawel — Gwardia W-wa 54:37
Wisła — Olimpia 72:59

Drukarz — Łódzki KS 32:47 
AZS Wr. — AZS AWF 47:74 

Polonia — Lech 44:41

1. Wawel Kraków 10 19 576:405
2. AZS AWF 10 18 667:43'
3. Wisła Kraków 10 18 552:484
4. Olimpia P-ń 10 17 554:484
5. Polonia W-wa 10 16 548:518
6. Gwardia W-wa 10 15 396:438
7. Lech P-ń 10 13 497:516
8. AZS Wrocław 10 12 407:527
9. Łódzki KS 10 12 427:571

10. Drukarz W-wa 10 9 333:551

O PUCHAR EUROPY
Polonia W-wa — Pantteritem (Hel­

sinki) 96:78
BOKS

PUCHAR PZB JUNIORÓW

Lublin — Rzeszów 18:4
Białystok — Bydgoszcz 11:11

Kraków — Opole 13:9
Katowice — Łódź 12:10

Wrocław — Zielona Góra 16:6

ZAWODY TOWARZYSKIE 
Wrocław — Heros (Hamburg) 20:0 

Ra:d do Monte Garlo
W ostatecznej punktacji XXIX 

Rajdu do Monte Carlo zwyciężyli 
kierowcy Niemieckiej Republiki 
Federalnej. Ekipy (NRF) na sa­
mochodach marki Mercedes 220, 
które wystartowały z Warszawy, 
zajęły trzy pierwsze miejsca. Je­
dyna polska załoga Weiner — 
Frank startująca na samochodzie 
Simca, która brała udział w ostat­
niej próbie, jaką była jazda okręż 
na, ostatecznie została sklasyfiko­
wana na 44 miejscu. W konkuren­
cji kobiet zwyciężyła załoga an­
gielska Pat Moss i Ann Wisdom.

Rekord KonradsaAustralijski pływak — Jon Konrads, ustanowił ostatnio rekord świata na 220 yardów, wynikięm 2:01,9 min. (o)
W Toto-Lotkuwylosowano w niedzielę na­stępujące numery: 10 (hokej na trawie), 12 (jazda szybka na lodzie), 18 (maraton), 36 (spadochroniarstwo), 39 (strzelectwo). 49 (żużel) oraz dodatkowo 48 (żeglarstwo).W sobotnich zakładach piłkarskich stwierdzono 1 rozwiązań z 11 trafieniami — wygrane po 12.276 zł i 34 rozwiązania z 10 trafie­niami — po 1.343 zł. (PAP).

TĘCZA — g. 16 „Tajemnica wiecz­
nej nocy” (radź., 7 1.); g. 10 i 20 
„Ich wielka miłość” (amer., 18 1.)

WARTA — g. 10, 12.30, 15, 17.30 i 20
„Czerwony kwiat” (jugosł., 14 1.) 

WOJSKOWE — g. 17 i 19.30 „Le­
genda o miłości” (czeski, 18 1.)

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
nieczynne

WRZOS (Mosina) — g. 15.30 „Sen 
o zabawkach” (bajka); godz. 17 
„Małe urocza plaża” (franc., 18 
1.); g. 19 „Biedni, ale piękni” 
(włoski, 18 1.)

RUSAŁKA (Swarzędz) — nieczyn­
ne

ZNICZ (Lasek) — g. 19 „Moral­
ność pani Dulskiej” (czeski, 16 1.)

FOTOPLASTIKON — godz. od 9 
do 21 „Polska wyprawa nauko­
wa na Spitsbergen”;

W WOJEWÓDZTWIE:
GNIEZNO — Polonia: „Wujaszek 

Jacinto” (hiszp., 12 1.), Lech — 
„Tajemnice alkowy” (franc., 18 1.); 
KALISZ — Stylowe: „Biały nie­
dźwiedź” (polski, 14 1.), Wolność 
— „Rywale przy kierownicy” (nie­
miecki, 12 1.), Syrena — „Kartki 
z przeszłości” (radź., 12 1.); LE­
SZNO — Panorama: „Dr Corda 
aresztowany” (niem., 18 1.); OS­
TRÓW — Roma: „Kurier carski”

Od piątku turniej bokserski 
-w kwietniu mecz Polska-NRF
Rozmowa z prezesem POZB - J_ Knakiem

Dokładnie za trzy dni, w najbliższy piątek 29 bm. rozpo­
czyna się w naszym mieście najbardziej atrakcyjna im­
preza pięściarska bieżącego roku: III przedolimpijski 

turniej „Trybuny Ludu” i Polskiego Związku Bokserskiego. 
Na temat przygotowań do tej imprezy „Głos” przeprowadził 
wczoraj rozmowę z prezesem Poznańskiego Okręgowego 
Związku Bokserskiego — p. Józefem Knakiem.

— Panie Prezesie, czy oprócz 
turnieju „Trybuny Ludu” Po­
znań zobaczy w roku bieżącym 
także inne atrakcyjne zawody?— Owszem, otrzymałem ofi­cjalne zawiadomienie, że 10 

kwietnia odbędzie się w Po­
znaniu międzypaństwowe spot 
kanie pierwszych bokserskich 
reprezentacji Polski i Niemiec­
kiej Republiki Federalnej. Bę­dzie to jedyny dotychczas po wojnie mecz pierwszych ze­społów obu państw rozgrywa­ny w Poznaniu. Mecz Polska II — NRF odbędzie się weWrocławiu, 12 kwietnia.

— Czy może Pan naszych 
Czytelników poinformować o 
szczegółach organizacyjnych 
turnieju przedolimpijskiego?— Turniej, który rozpoczyna się w piątek, uważamy zaprestiżową i najważniejszą imprezę pięściarską organizo­waną w Poznaniu. W pierw­

szym dniu, 29 bm. (Kino „Tar­
gowe”) odbędzie się 12 walk w wagach: koguciej, lekko- półśredniej i ciężkiej (startuje w nich po ośmiu zawodników). Otwarcie turnieju o godz. 19.

W sobotę odbędzie się 20 walk we wszystkich wagach. 
Początek imprezy o godz. 19 
w hali MTP nr 16 (Cyrk „Ae- ros”).

W niedzielę rozegranych zo­stanie _w tej samej hali także 20 walk, po czym nastąpi uro­czyste zakończenie turnieju. 
Początek niedzielnych, roz­
strzygających o zwycięstwie 
walk — o godz. 10.

— Kiedy rozpoczyna się 
sprzedaż biletów?— Bilety, których ceny usta­lono na 25 zł (miejsca ringo­we), 21 i 16 zł (siedzącej oraz 10,50 zł (stojące) sprzedawane będą począwszy od dziś w „Or­

bisie” przy ul. Czerwonej Ar­
mii i w sekretariacie POZB — 
Plac Kolegiacki 17, pokój 104 
(od godz. 12—19).

— Otrzymaliśmy listy od na­
szych Czytelników, którzy za-

(jugosł., 16 1.), Słońce — „Naśla­
downictwo wzbronione” (franc., 
16 1.); PIŁA — Iskra: „Ochotnicy” 
(radź., 14 1.).

Radio
PROGRAM I

8.06 — przegląd prasy; 8.35 — 
muzyka i aktualn.; 9 — aud. dla 
klasy V; 9.30 — „W szybkich tem­
pach”; 9.40 — dla przedszkoli; 10.30 
— koncert popularny; 11.10 — ga­
wędy warmijskie i mazurskie; 
11.30 — melodie operetkowe Kal- 
mana; 12.04 — „Ludowe zespoły 
regionalne”; 12.20 — aud. dokum. 
w 15 rocznicę wyzwolenia Oświę­
cimia; 13 — aud. dla klas: V, VI 
i VII; 13.20 — L. v. Beethoven: 
Uwertura „Leonora” I, c-dur, op. 
72; 13.30 — dla młodzieży szkolnej; 
13.50 — melodie krajów tropikal­
nych; 14.05 — pieśni kompoz. pol­
skich; 14.20 — orkiestra mandoli- 
nistów; 15.05 — piosenki radziec­
kie; 15.30 — z życia ZSRR; 16.15 — 
gra zespół J. Wasiaka; 16.35 — aud. 
historyczna; 16.45 — nowości wy­
dawnictw młodzieżowych; 17.15 —■ 
kurs języka rosyjską 17.30 — „Ra- 
dio-Reklama”; 17.55 — skrzynka u - 
bezpieczeń PZU; 18.05 — „Ja sam” 
— fragm. autobiografii W. Maja­
kowskiego; 18.35 — koncert ży­
czeń; 19.05 — z cyklu: „Sylwetki 
kompozytorów”; 19.53 — melodie 
tan.; 20.26 — sport; 20.30 — pol­
skie melodie ludowe; 20.40 — „Ze 
wsi i o wsi”; 20.50 — „Pięć minut 
o wychowaniu”; 21 — „Dramat Ja­
na Czarowicza”; 22.30 — orkiestra 
tan. PR;

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 14, 16, 18, 
20 i 23;

PROGRAM II (Poznań)
6.50 — gimnastyka; 7 — j.Radio- 

Reklama”; 7.15 — aud. dla dzieci; 
8.15 — kurs języka ang.; 8.36 — 
przegląd prasy; 8.45 — dawne du­
my i ballady ludowe; 9 — maga­
zyn muzyczny; 9.40 — koncert mu­
zyki poważnej; 10.30 — „Tawerna 
nad Łajką”; 11 — gra kapela Fel. 
Dzierżanowskiego; 11.30 — melo­
die operetkowe Kalmana; 15.10 — 

pytują czy miejsca będą nu­
merowane. Co Pan Prezes mo­
że o tym powiedzieć?— Sympatycy boksu mogą być spokojni. Naszym zdaniem 

wszystkie miejsca muszą być 
numerowane. Tę jedynie słusz­ną propozycję przedstawimy dzisiaj przedstawicielowi Pań­stwowego Przedsiębiorstwa Im prez Sportowych, które jest organizatorem poznańskiego turnieju.

Rozm. — T. K.

W niedzielę, z okazji oficjalnego otwarcia hali AZS-u przy 
ul. Młyńskiej odbyło się spotkanie koszykarzy pomiędzy 
zespołem I-ligowego Lecha i Ii-ligowej drużyny poznańskich 
akademików. Zawody zakończyły się omal sensacyjnie. Przez 
cały czas prowadził AZS i dopiero w końcówce Lechici prze­
ważyli szalę zwycięstwa nieznacznie na swoją korzyść
(65:61). Na zdjęciu: fragment spotkania pod koszem Lecha

(zawodnicy w ciemnych koszulkach).

W niedzielę 13 marca 
start III ligi piłki nożnej

Niedzielne doroczne zebranie sprawozdawcze Poznańskiego 
Okręgowego Związku Piłki Nożnej zadecydowało, iż roz 

grywki ligi okręgowej rozpoczną się 13 marca, a zakończą 17 
lipca. W związku ze zmianą systemu mistrzostw (od bieżą­
cego roku obowiązywać będzie system jesienno-wiosenny) po 
przerwie letniej drużyny III ligi rozegrają ponadto pierwszą 
rundę mistrzostw 1960/61 roku.Zebranie POZPN wypowie­działo się za utrzymaniem do­

tychczasowej ilości zespołów w 
klasach A i B. Ponadto wyra­żono poparcie dla planu reorga nizacji I i II lig piłkarskich. 
Okręg poznański wypowiada 
się za utrzymanem w 1960 roku 
12 drużyn w I lidze i 24 — w 
II, oraz za rozszerzeniem w 
przyszłym roku I ligi do 14 dru 
żyn i zmniejszeniem II ligi do 
18 drużyn.Ta ostatnia decyzja jest szczególnie ważna, ponieważ — jak się dowiadujemy — nie­które okręgi zamierzają na
„Listy z Opolszczyzny”; 15.30 — 
dla dzieci: „Europa” — ode. pow.; 
16 — koncert symfon.; 17 — na 
fali melodii; 17.32 — pogadanka pe 
dagogiczna; 17.40 — muzyka karne 
ralna; 18 — „Kto był pierwszy” — 
mikrosłuch. oryginalne; 18.25 — ,,O 
problemach młodzieży”; 18.35 — 
muzyka i aktualną 19.05 — Uni­
wersytet radiowy; 19.15 — melodie 
popularne; 19.35 — reportaż; 19.55 
— „Trzewiczki” — opera P. Czaj­
kowskiego; 20.50 — aud. dla wsi; 
21.27 — sport i wyniki „Totaliza­
tora Sport.”; 21.40 — d. c. opery; 
23.20 — muzyka taneczna;

Wiadomości: 5.30, 6.30, 7.30, 8.30, 
12.04, 15, 17.25, 19» 21 i 23.50.

Telewizja
— nieczynna.

Cyrk
AEROS — g. 19 (hala MTP nr 16, 

ui. Śniadeckich, tel. 622-02).

Wystawy
CBWA — „Odwach” — godz. od 

10—18 wystawa „Wnętrze i gra­
fika”; *

KLUB MPiK — g. od 12—20 — wy­
stawa rysunków i karykatur A- 
dolfa Hofmeistra;

KLUB „OD NOWA” — g. od 16 
do 22 wystawa malarska J. Ry- 
barczyka i R. Skupina;

BIBLIOTEKA RACZYŃSKICH — 
g. od 10—17 — wystawa miniatur 
Anny Chamiec.

Dyżury pełnią
PAŃSTW. SZPITAL KLIN. IM. 

PAWŁOWA (chirurgia, wewn.), 
ul. Długa nr 1/2, tel. 40-04;

SPÓŁDZIELCZE DYŻURY LEKAR 
SKIE I DENTYSTYCZNE — ul. 
Głogowska nr 16, tel. 620-00; co­
dziennie od godz. 18 do 6 rano; 

APTEKI: 23 Lutego 18, Dzier­
żyńskiego. 144, Głogowska 72, Dą­
browskiego 76, Ostroroga 6, Ry­
nek Sródecki 1, Główna 53. (oprą 
ww).

Fot. — K. Przychodzki

walnym zebraniu Polskiego Związku Piłki Nożnej wnieść wniosek o likwidację II ligi.
(m)

Ostrowia prowadzi 
w lii lidze koszaDo końca rozgrywek pozo­stało jeszcze zaledwie pięć ko­lejek spotkań. Przodownicy tabeli zmieniają się prawie co tydzień. W niedzielę dotych­czasowy przodownik Victoria Jarocin, doznał sromotnej po­rażki w Ostrowie. Pierwsza część meczu odbywała się przy lekkiej przewadze Ostrovii, która do przerwy prowadziła siedmioma punktami i dopiero na 8 min. przed końcem spot­kania zdobyła celnymi strza­łami wyraźniejszą przewagę. Trzeba jednak zaznaczyć, że w tym okresie gry kilku czo­łowych zawodników Victorii, siedziało już na ławce za uprzednio popełnionych pięć przewinień osobistych.Energetycy poznańscy nie mają jakoś szczęścia w II run­dzie rozgrywek. Po ciekawym i zaciętym pojedynku "ulegli oni dobrze dysponowanej strza Iowo Lechii Zielona Góra. Mi­łą niespodziankę sprawiła Stel la—Gniezno, pokonując u sie­bie dobrze zapowiactającą się Polonię Jelenia Góra. Rawicki KKS doznał kolejnej wyso­kiej porażki od rezerw akade­mików.

WYNIKI SPOTKAŃ:
AZS Wrocław — Odra Brzeg 92:46 
Ostro via — Victoria Jarocin 68:42 
Energetyk P-ń — Lechia Z.G. 63:68 
Stella Gniez. — Polonia Z.G. 50:40 
AZS II P-ń — Rawicki KKS 87:41

TABELA
1. Ostrovia
2. AZS II P-ń
3. Victoria Jar.
4. AZS Wrocław
5. Lechia Zicl. G.
6. Energetyk P-ń
7. Polonia Jel. G.
8. Stella Gniezno
9. Pogoń Wsch.

10. Rawicki KKS
11. Odra Brzeg

15 26 951:7G8
16 26 1010:938 
16 26 1119:1154
15 25 919:787
15 24 982:883
16 24 958:995
15 23 1009:945 
16 23 844:885
15 22 869:919
15 19 881:1031
16 17 912:1149

Żbik


